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Bruksela. (PAT.) Odpowiedź be! 
gijska na notę angielska stwierdza, 
że rząd belgijski, postanawiając za­
jąć okręg Ruhr, jedynie zastosował 
środki już poprzednio projektowane 
przez sprzymierzonych.

Beigja nie zamierza pozostawać 
w Zagłębiu Ruhr na stałe ł bynaj­
mniej nifc waha sie przystąpić do /ba  
lania projektu angielskiego wzięcia 
produktywnych zastawów, zasobów  
bogactw ekonomicznych Niemiec. —

Dalej nota omawia twierdzenie rzą­
du angielskiego, jakoby Belgja otrzy­
m ała sumę nierównie większa, ani­
żeli te, które zostały wypłacone in­
nym państwom, cytując przytem  
zdanie komisji odszkodawczej udo­
wadnia błędność powyższych tw ier­
dzeń

W  drugiej cz',«ci nota belgijksa 
stw ierdza bliską łączność sprawy 
odszkodowań do sprawcy długów 
międzysojuszniczych.

o igam zu je  w e  w ła sn y m  majątku O s f r i w o  p o d  Wie*.un;em  
(stacja kol. żel., telegraf, te le fon) w  PoznańsKiem, w  po w.

C zarnkowskim

W roku bieżącym  projektuje się otw arcie klas: wstępnej, I, II, III, IV i V. 
Rok sakolny rozpocznie się 1. października r. b.

Do szkoły rolniczej w ym agane jest ihonczenie całkow itej szko ły  po­
w szechnej lub 4 k las gim nazjum , ew entualn ie  złożenie egzam inu w pow yż­
szym  zakresie. Do gim nazjum , do m łodizei w stępnej przyjm uje się dzieci od 
7 l ś .

A bsolw enci, jako  w ychow ancy  szkoły  zaliczonej do  t. zw . szkolnych 
hufców  w ojskow ych, k ierow anych  przez  specjalnych o ficerów -instruk torów  o- 
prócz m atury , o trzym ują św iadectw o  pizysposob .en ia  w ojskow ego, zapew nia­
jącego znaczne p raw a  w ojskow e, o raz  św iadectw o  rzem ieślnicze ż  ukończenia 
odnośnego kursu z uw zględnieniem  zdol lości i zam iłow ania ucznia.

O bjaśnienia szczegółow e i zap isy  na miejscu w O strow ie, a  opr ócz tego 
w Poznaniu, ul. Ł azarska  I5 u ks. prob. Malińskiego, teł. 61-21, o raz  w W arsza­
wie, ul. B agatela 10, m. 31. teł. 174-24, od 5— 7 pp. i u Skarbn ika  T -w a. tel. 
203-09. od 10—3.

O płata  za tok  szkolny w raz  z  in ternatem , oznaczona będzie w spółcześ­
nie z innem; s/ko łam i. P rz v  zapisie na rachunek szkolnego o raz  in ternatu  w pła­
ca się 120 złp. W pisow e złp. 15.

Kandydaci, k tó rzy  w innei szkole zdali a  nie zostali Dcmieszcze-
oi z braku m iejsca, p rzyjm ow ani będa z egzam inu.

Liczba miejsc ograniczona.
Pośpiech w zapisywaniu się wskazany. 280

Podczas tegorocznych upałów panie szukały ochłody 
spożywając podwieczorek.

w m orzu im y ct

Ziaiast 25 ts s e i sz!:fil —  81 \&
Warszawa. (Tel. wł.) (J.) W zwią

zku z powziętą swoim czasie uchwa­
lą sejmową Min. ośw aty zamierzało 
przystąpić z początkiem bieżącego 
roku do budowy 25 tysięcy szkół po 
wszechnych w państwie. Po wykoń­
czeniu projektu okazało się jednak,

że ze względów m aterjalnych można 
* będzie rozpocząć budowę tylko lOó 

szkół. W  rezultacie jednak i tej licz­
by budynków szkolnych nie zdołano 
doprowadzić do końca, tan, że wy­
kończono tylko jedną szkolę.

Pojjdnawczy S tre s e im r
Berlin. (PAT.) Sprawozdawca 

„Daily Grafie" podaje treść swej 
rozmowy z kanclerzem Stresem an- 
nern. Kanclerz w yraził życzenie, by 
pomiędzy Francją, Anglią i Niemca­
mi doszło wkrótce do porozumienia.

Kanclerz jest zwolennikiem bezpo­
średnich rokowań poi ;dzv  Francją, 
Anglią i Niemcami, ponieważ, zda­
niem jego, jest to jedyna droga ao 
przywrócenia porządku i pokoju w 
Europie.

W arszawą. (Tel. wf.) (J.) Z Pragi
donoszą, że organ M asaryka „Czas" 
skarży się, że w czasie odbyw ają­
cych się w  ostatnich dniach podróży' 
prezydenta republiki czeskiej pc SIo- 
waczyźnic, ludność miejscowa de­

monstracyjnie wystąpiła przeciw tej 
podróży w ten sposób, iż urządzała 
wiece i uroczystości niepodległościo­
we słowackie, odciągając za n w m  w 
ten sposób ludność słowacką od 
wszelkich przyjęć urzędowych.
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i  z e c z n i e
jakby ukrócić słuszne prawa Polski.

Lwów. 30. sierpnia.
W dniu dzisiejszym rozpoczyna 

śię w  Genewie nowa. z kolei dwu­
dziesta szósta sesja Rady Ligi naro- 
cłów, zaś 7. września obradować 
będzie zgromadzenie Ligi. Polska 
odegra w  tych obradach wielką 
rolę; nie dzięki swemu znaczeniu 
iw arenie .międzynarodowej lub wy* 
bitnym 'zdolnościom naszych dyplo­
m atów czy ich wpływowi. O' tych 
rzeczach zaczynamy zwoina zapo­
minać dzięki naszemu depetywmowi 

'politycznemu, jakiego od kilku tnic- 
jsięcy jesteśm y świadkami. Polska 
w  Genewie Ibędzie znowu króli­
kiem doświadczalnym. Zaczynamy 
staw ać się benjaminkiem (w sensie 
ujemnym) Ligi narodów, k tó ra po­
winna Polsce być wdzięczną za do­
starczenie jej catej m asy materiału 
do pracowitego przeżuwania. Z ca­
łego kompleksu spraw, bezpośred- 

-nio lub pośrednio Polskę interesują­
cych, jakie przyjdą pod obrady obu 
dostojnych zgromadzeń genewskich, 
na szczególną uwagę zasługują na­
stępujące: Projekt utworzenia mię­
dzynarodowej' doradczej komisji dla 
spraw  adim nistracynych (spraw y 
gdańskie i zagłębia Saary), sytuacja 
finansowa Gdańska, całość zatargu 
polsko-gdańskiego, (a wiec te w szy­

stk ie  kw estie, których do tyci teza s 
;uiounego!owai>.o podczas rokowań 
.gdańskich), spraw y mniejszości w 
Polsce, na Litwie i Łotwie, zmiana 
procedury w sprawach mniejszości 

5
■ Jednym z najważniejszych pun­
któw  obrad ogólnego zgromadzenia 
Ligi narodów będzie w ybór nowych 
członków rady Ligi. Z tego pobież­
nego zestawienia widzimy ile na nas 
czyha niebezpieczeństw na śliskim 
tereauc genewskim i jaikiego wysiłku 
zręczności, taktu, umiaru i rozumu 
politycznego będą musieli użyć itaki 
przedstawiciele w Genewie, ażeby 
nie narazić na szwank naszych inte­
resów. Zo spraw  powyżej przez nas 
przytoczonych zasługuje na baczną 
zwłaszcza trwa gę projekt utw o­
rzenia kourisii admrnLstracyjucj przy, 

‘radzie, Ligi narodów. Komisja ta, 
Djajinując się sprawami gdańskimi,
, zmonopolizowałaby właściwie w 
Lwom ręlor w szystkie spraw y spor­
ne; między nami a ( Idańskknt, sła­
łaby się jakąś nową instancją w 
tych sprawach i odsimęłalby w re- 
zitftacre Polskę od bczipośrerłniej 
styczności z państwami reprezento­
wanymi w  radzie Ligi.

W  rezultacie, zamiast dążenia do 
uproszczenia i łagodzenia tarć mię­
dzy Polską a woli rem miastem, po- 
większonoby jedynie istniejący o- 
bocruc bałagan, który oczywiście 
musiałby z  natury  rzeczy 'wpłynąć 
to: iijmniejsrzeiiie naszych zagw aran­
towanych nam przez trak ta i w er­
salski i konwencje paryską p raw  na 
terenie Oda-ńska. Projekt ten winien 
być bezwzględnie zw aićzany przez 
naszych przedstawicieli, lecz zwal­
czany tak umiejętnie, aby nic ujrzał 
On światła dziennego. W przeciw­
nym razie bęiteicmy zuow śwuidka- 
nw jednego więcej ..zw ycięstwa-’ 
gdańskiego. Również projekt zmia­
ny  -ptocedury w  sprawach mniejszo­
ści godzi w  suwerenność Polski i 

‘stanłowi niebezpieczną dla nas pu­
łapkę.I _

Niewątpliwie rada Ligi lub ogól­
ne zgromadzenie zajmą się sprawą 
Kłajpedy i Jaworzyny. Rząd litew­
ski bowiem zdecydował się nie pod­
pisać konwencji w uprawie Kłajpe­
dy, o ile rada ambasadorów, która 
juk wiadomo, zagw arantow ała przy­
zwanie Litwie suwerenności nad te­
rytorium kłajpedzkiem m. in. od sta­
tutu rady portowej. w której ma być 
i Polska reprezentowana — nie 
zmieni treści konwencji w sensie 
dla Polski nieprzychylnym. W ierni 
więc swej taktyce, podniosą litew­
scy  ruegułomani swe żale przed io-

Jimi Ligi narodów. Zaś sprawa Ja­
worzyny winna być przez nas sa­
mych poruszona, i lo w sposób do­
bitny. Opinja polska odczała bo­
leśnie fakt, i-ż rada ambasadorów 
nie rozstrzygnęła spraw y Jaw orzy­
ny, lecz odesłała, ją do rady Ligi z 
iproślbą o  wydanie opinji. To chwi­
lowe zw ycięstwo p. Benesza win­
niśmy sparaliżować na terenie rady 
Ligi, mając za sobą zwłaszcza jed­
nomyślną ucbfwafę komisji delłmita- 
cyjnej z dnia 25. września 1922 roku 
i decyzję rady am basadorów z dnia 
13. listopada tegoż roku, uznającą

się za kompetentną w tym sporze 
granicznym i orzekającą, iż najęłży 
w tej sprawie odstąpić od traktatów  
z 28. iipca i 10. sierpnia 1920 reku, 
czyli — decyzję dla nas korzystną. 
Niewątpliwie z okazji tej i z okazji 
wyboru członka rady  Ligi, o które 
to stanowisko gw ałtownie zabiega 
dr. Benesz, a które bezwzględnie 
winno przypaść Polsce — odbędzie 
się pojedynek dyplom atyczny m ię­
dzy nami a Czechosłowacją.

Fragm enty gorąco, aby czeskiej 
ptrzcwrotuości pi czeskiemu presti- 
cSrtalorstwiu politycznemu — po­
trafiła Polska pjrzedstaw ić uninejęt- 
nic swe uprawnione postulaty. Clio- 
cisiżby (przy pomocy silnego uderzę- 
tria pięścią w stół.

Jan Walewski.

(J). Jak donoszą z Poznania, stan 
zdrowia Metropolity Szeptyckiego 
jest w dalszvm ciągu tak ciężki, że 
nie może on opuszczać łóżka. Me­
tropolita przebywa nadal w szpihiu 
SS. Szarytek. O jakichkolwiek za­
rządzeniach, ograniczających jego 
wolność osobistą, nie ma mowy. Ks. 
Szeptycki przyjął w ostatnich dniach 
swego przybocznego lekarza dr. 
Pańczyszyna ze Lwowa, dalej syn­
dyka metropolii greck.-kat. we Lw o­
wie dr. Go/deckiego, oraz biskupa 
gr.-kat. w Przemyślu, ks, Kocylow- 
skiego.

Lwów, 29 sierpnia.
Po ostatnich w yborach sejmo­

wych zdawało się,* że sjoniści opa­
nowali całe społeczeństwo żydow­
skie w Polsce i zapewnili sobie pano 
waińc nad niem przynajmniej na lat 
dziesiątki. Pakt, że żaden żyd, nic- 
sjoiiista, mandatu sejmowego nie zdo 
był. uważano powszechnie juko do­
wód. że cało społeczeństwo żydow­
skie w' Polsce przeszło do obozu 
sjnnistycznego.

W krótce okazało się. jednakże, że 
jest to tylko fikcja, nie w ytrzym u­
jąca poważnej krytyki, okazało  się 
bowiem, żc ogmmna większość wy­
borców żydowskich oddała swe gło­
sy s-jonistom tylko z powodu krzyk li 
we] antysemickiej agitacji pewnych 
grup społeczeństwa tytko dla­
tego. by nic przyczynić się do zw y­
cięstwa szcrzycicli haseł antysem i­
ckich i jawnej agresywnej polityki 
przeciw żvdom Jeśli up rzy tom niły  
sobie sytuację wyborczą przed 0- 
stalnimi wyboram i do Sejmu, to 
przyznać musimy, żc do walki w y­
stąpiły właściwie tylko cztery nale­
życie zorganizowane stronnictwu: 
demokracja narodowa, ludowcy, so­
cjaliści i sjoniści. Zarysow ały się 
wprawdzie na terenie walki także 
inne grupy, były one jednakże tak 
słabe i tak mało zorganizowane, że 
możnaby śrniało nie brać ich wcale 
w rachubę. Dotyczy to w szczegól­
ności t. zw. centrum zorganizowa­
nego. rzec można dopiero w kilka 
dni przed wyborami, a kierowanego 
nie ręką fachowców, z organizacją 
walki wyborczej obzuajomionych, 
lecz przez dyletantów, odbywają­
cych oreomai pierwszą próbę walki

W czoraj Min. spraw  w ew nętrz­
nych Kiernik przyjął biskupa grecko­
katolickiego w Przemyślu, ks. Kocy- 
łowskiego, oraz syndyka lwowskiej 
metropolii greck.-katolickiej dr. Gez- 
deckiego, którzy powracali od metr. 
ks. Szeptyckiego z Poznania. Obaj 
duchowni stwierdzili, żc metropolita 
nie podlega żadnym ograniczeniom 
wolności, że przebywa w Poznaniu 
na swe własne życzenie, a obłożna 
choroba nie pozwala mu opuszczać 
łóżka. Min. Kiernik podkreślił pono­
wnie. że pierwsze rozporządzenia 
Rządu wr stosunku do metropolity

s ł o t n i e  z a p ę s t
politycznej.

Z pewuem zdziwieniem stwierdzi 
ły liczne rzesze w yborców  fakt, ż.e 
w walce żadnego prawie udziału nic 
brały takie poważne dawniej stron­
nictwa dem okratyczne, jak Ocmo- 
kracja Polska, Postępowa Dem okra­
cja i inne, tudzież spadkobiercy ha­
seł Ludwiku Wolskiego. Ottona łian- 
snera, Dobrzańskiego. Lama, Rewa- 
kowicza. Ronianowżcza, Rutnwsklc- 
go, German a i innych.

Czyżby zc śmiercią kilku iiajwy- 
bilniejszydi kierowników zamrzeć 
miały nietylko stronnictwa, lecz i 
szlachetna idea szczerego dew okra- 
fyzmu skutecznie przez ruch wśród 
społeczeństwa polskiego szerzona?

Paktem je.sL że nic o nich słychać 
nie było, tak, że zorganizowana sil­
nie demokracja narodowa znalazła 
się w bardzo szczęśliwej sytuacji i 
zapewnione miała niemal z góry 
zwycięstwo.

Lecz cóż mieli wśród warunków 
tych uczynić żydzi, nie będący zwo­
lennikami haseł socjalistycznych? 
Mając do wyboru poparcie zdeklaro­
wanych antysemitów/ lub też. sjoni- 
stów. poszli ławą za współwyznaw­
cami swymi sionistami i dopomogli 
im do zwycięstwa.

Nic trudno iednak/c przewidzieć, 
że podobnie korzystna sytuacja dla 
sjonistów nigdy się już nie powtórzy. 
Przekonali sie bowiem żydzi, żc sjo­
niści swoią polityka, swoim sposo­
bem walki ze społeczeństwem ehrze- 
ścijańskiem ani w sejmie, ani w spo­
łeczeństwie żadnych korzyści dla 
nich w yw alczyć nic mogą. W szak w 
czasie akcji wyborczej w pierwszym 
rządzie solennie zapewniali, że „nu- 
merus clausus“ na uniwersytetach

wydane były  z zamiarem niedopu­
szczenia do najmniejszych niepoko­
jów we.Lwowie, oraz że celem ich 
było udzielenie ks. metropolicie o- 
chrony, należnej jego wysokiej god­
ności kościelnej. Ks. Szeptycki wy­
raził prośbę uzyskania audjencli u 
Prezydenta R/.pl<ei. W dalszym 
ciągu Min. Kiernik omawiał z ks. 
bisk. Kocyłowskim sprawę cweiuu- 
alncgo powrotu metropolity do Lwo­
wa, przyczem  podkreślił dobitnie 
konieczność obustronnego wpływa­
nia na uspokojenie umysłów.

pod żadnym warunkiem uchwalony 
nic bodzie, o ile oni w znacznej sile 
do sejmu wejdą. Liczba mandatów, 
którą zdobyli, przeszła najśmielsze 
ich nadzieje, a uchwaleniu /„.munerus 
c!ausus“ mimo lo pizesz^odzić nie 
zdołali. Rzecz Jasna, gdyż całe spo­
łeczeństwo polskie przeszło do po­
rządku dziennego nad protestam i se­
paratystów , wysuwających się z  wła 
Miej chęci poza granice spojeczoń- 
stw a polskiego. Nic tylko w- tej, ale 
i w  każdej innej sprawie, obchodzą­
cej żydów, nić zdołali sjoniści nicze­
go wskórać.

Wkkzą lo i odczuwają dobrze 
m asy żydom sJck; prżeświadożone, źe 
obronę swoSch interesów specjal­
nych, wynikających z odrębności 
wyznaniowej, w> wierzyć mogą w 
'przyszłości jedynie tak bu mężom, 
którzy poza granice społeczeństwa 
polskiego nic wyszli j dlatego z nieiii 
łacniej pórozimrieć sję. mogą. P rze­
zorny i ostrożny żywioł żydowski 
rozpoczyna już jednak dziś organi­
zacje, wykluczająca konieczność 
popiorą nia w ppzyszłnścj sycrrństów.

Jeśliby jyyr.attto odżyły dawne 
stroirołctwa demokratyczne, uiropa- 
Sitjąoe nie antysem ityzm , lecz spo­
kojne współżycie z wszystkimi 
Y ^pókńj wrrtebrnń ipafetwa bez róż­
nicy wyteraraa, nie przypadłby w 
przęjcszłości Eadcji głos żyda. the- 
sjoiUfcdy, niotydro antysensicię, lec* 
taJćże syoniście. tak. że. zw ycięstw o 
syorristrtw prz> osjfcitiHch wyiborącli, 
do Sejmu io:łoby ińewątasfrłtde nie 
tylko pierwsze, ale i ostatnie.

Dr. .leteo.
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O w u f y g  o d n i k  f e K o n o n f c r n y

Naftowo-gazowy
„ K u r i e r a  L w o w s k i e g o 1*.

przynosi pracz bogaUesi działu teoretycznego n:jswtóźsze  
wiadomości o nowych emisjoch akcji i warunkach sub­
skrypcyjnych, Walnych Zgromadzeniach, wypłacie dywidendy 

i t. p. wszystkich Bani e v i Spółek w Polsce.
Kwartalna prenumet ata 6 zfp. 3#8

Adres Wydawnictwa: Lwów, Podwate 3.

„Kurjer Lwowsl i“ . raczył sie o- 
sfertnio zająć nasa^m wydawra- 
ciiwom dwukrotnie: w artykule p. t. 
„liazetę P o r a n n i  kupił „austral- 
&ki“(?!) senator?", w dniu 25. b. m. i 
we wstępnym artykule (co za ho­
nor! co za cześć!) p. t. „Układ p. 
Grodki ego z Witosem" w dniu 29. b. 
m. W ipowyższych enuncjacjach nie­
zwykle pracowitych i nacechowa­
nych spckulacyjno-pairjotycEiia- 
knnkurcncyjną t;oską o „opinję pu­
bliczną" i „przekonania gpoleczeń- 
#bwa“, którert.i jakoby usiłuje nasze 
WTdawnictw o „iry marczyć" — czuć 
iżąctzę senzacji, senzacji za każdą ce­
nę, chociażby nawet ona nie miała 
nic wspólnego z prawdą. Pomijamy 
j. ż fakt, iż autor tych „rewelacji** 
Kwt niekonsekwentnym, czyli źle 
i pospiesznie skortstruow al swoje 
ataki, nacechowane „czystą i ' bez- 
irterc owną" ideą służenia społe­
czeństwu. Katon z „Kurjera Lw ow ­
skiego" raz nam zarzuca, iż 40 proc. 
oJziatów  naszej spółki wydawniczej 
przeszło w  ręce pp. Hamerlinga, 
Bryla i „niektórych .posłów na „Doj­
lidach", to znów, iż „między Pol- 
skiem Stronnictw. Laidowcm Piast 
i spółką w ydawniczą p. Grodki eg ó 
zaw arty  został układ i t. p. W ięc 
kto właściwie zrobił z P. G. i spół- 

jką układ? „Niektórzy posłowie" czy 
cała grupa p, W itosa?

Lecz w yw ody „Kuriera Lw ow ­
skiego" są z gruntu fałszywe 4 w ys­
sane z palca. Kłamstwem jest, jako­
by  między p. Witosem czy P. S. L. 
Pia&t, a naszą spółką wydawniczą 
został zaw arty  jakikolwiek układ, a  
tembardziej układ polityczny. Tein* 
samem niema unowy tutaj o korzy­
staniu z tych czy innych funduszów 
dy.tpozyeyjnych rządu, o które „Ku­
rjer Lwowski" dzisiaj jest talk nagle 
i... zazdrośnie zaniepokojony. „Ku­
rierowi Lwowskiemu" jest zapewne 
wiadomem, iż tundusz prasow y pre- 
zydjuim rady ministrów nie w ystar­
czyłby nawet na prowadzenie ty- 
>odmk«* w W arszawie, a cóż do­
piero codziennego pisma, pożerają­
cego obecnie miłjaray! „Kurjer 
Lwowski" słyszał że dzwonią, lecz 
niewie biedaczek w  którym  ko­
ściele.

Z faktu, iz nasza spółka wydawni­
cza. będąca obecnie w stadjum roz­
budowy, podwyższa kapitał zakłado­
wy i w łączności z tern uruchomia 

' dziennik w W arszawie, tnmł „Kurjer 
Lwowski" jakiegoś potwora polity­
czno-społecznego, którym  usiłuje 
straszyć społeczeństwo. Spółka na­
sza, o czeni zapewne wmdomo „Ku- 

1 rierowi Lwowskiemu", miała już w 
zeszłym roku otworzjtó codzienne 
pismo w W arszawie. Ukazały sie na­

wet wówczas drukowane zapowiedzi 
tegoż. Niestety — ciężkie warunki 
wydawnicze, nic pozwohły nam 
zrealizować swych zamierzeń. Czy­
nimy to dzisiaj przy pomocy no­
wych akcjonariuszy naszego w yda­
wnictwa. Lecz guzie tu Rzym. gdzie 
Krym, gdzie owo „zaprzedanie s;ę“ ?,
0 którem  tak grzmi „czysty i bezin­
teresow ny" organ p. JampolsKiego, 
który  niedawno jeszcze szedł ręka 
w  rękę z witosowcami, a dzisiaj u- 
w aża się za zbiornik wszelakich cnót
1 tychże monopol. Ależ panowie!

W asz zbiornik czuć... naftą i gazami, 
które was zgoła nieskromnie rozsa­
dzają... Czyż my Wam róbm y jakie­
kolwiek zarzuty z faktu, że jesteście 
popierani i subwencjonowani przez 
panów nafciarzy z pp. Wasungiem 
1 Szaynokiem na czele? Dbajcież te ­
dy, aby ta nafta była naprawdę czy­
sta i... rafinowana, gdyz inaczej w 
pogoni za niezdrowem5 senzacjami 
zagubicie do reszty te niegdyś świe­
tlane czasy redakcyjne z czasów śp. 
Romanowciza i sen. W ysłoucha.

Śmiech pusty wreszcie ogarnia

PIES PO LICYJNY.
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(d) Na no w yższej rycinie w idzim y znaną ak to rkę  a m e ry k a ń sk ą ,' parnię 
Priocillę D ean z jej psem  policyjnym . P anna  D ean w ystępuje  z nim w tea trach  
R ozm aitości, produkując się tropieniem  zbrodniarzy , w yszukiw aniem  sk radzio­
nych przedm iotów , przyczem  widzom okazuje n iezw ykłą tre su rę  psa. P ies jei 
oddał już w  wielu w ypadkach  usługę w śledztw ach  policyjnych w  N owym  
Jorku , za  co panna Dean o trzym ała  kilka w ielkich nagród.

człowieka, że w jednej i tuj samej 
notatce zarzuca nam „Kurjer Lwow­
ski", iż związaliśmy się z witosow­
cami, a parę wierszy poniżej tw ier­
dzi, iż „głównym współpiacowni- 
kiern" nowego organu w W arszawie 
ma być niejaki p. Menzel. (Kto to 
jest? nie znamy takiego!). Kores­
pondent „Hajnta" i „Chwili"!! C zyż­
by już wftosowców nie było stać nu. 
aryjskich dziennikarzy, gdyiby miel: 
zakładać jakieś nowe pismo?

Panowie z „Kurjera Lwowskiego"! 
Niewątpliwie, iż według W aszych, 
pełnych mcgalomanji oświadczeń, 
jesteście zbiornikiem wszelakich cnót 
obywatelskich. Bóg i p. Jampolski 
z 1 Wami! Lecz pozwólcie i nam bez 
rozgłosu, bez ubierania się w togę 
patentowanego obrońcy ojczyzny — 
służyć w  miarę naszych sił i chęci 
społeczeństwu. Nie mamy wprawdzie 
n ;e wspólnego z naftą, lecz czyż 
dlatego mamy zaraz „zatruw ać" i 
„zap-zedawać" opinję publiczną? 
Wolne żarty!

T e l e g r a m y *
 o----

r KARA ZA NIEDYSKRECJĘ.
Berlin. (FAT.) Dziennikarz ber­

liński Emmę został skazany na rok 
więzienia za ogłoszenie w „Rothe 
Fahne" poufnych dokumentów rzą­
dowych. ___

ANGLICY OPUSZCZAJĄ KON­
STANTYNOPOL.

Konstantynopol (PAT.) Na kon­
ferencji dowódców woisk sojuszni­
czych, odbytej wspólnie z komisją 
turecką, omawiano sprawę dalszej 
ewakuacji wojsk sojuszniczych z 
Konstantynopola. Dotychczas opu 
ściło Konstantynopol 7 parowców z 
załogą angielską i m aterjałem w o­
jennym. _______

BANKRUCTWA W  GDAŃSKU.
G dańsk. (PAT.) W  dnia w czorajszym  

zam knięto tu fab rykę śrub  i nitów . — 
P rzy czy n ą  zam knięcia n iew ypłacalność. 
O koło 300 lobotn ików  znalazło  się bez 
pra^y.

Dlaczego
*

i

cukier jest tak
wciąż zn ka ze pklepfa?

drogi
Rakcsowe interesy firmy Lambert i Krzysiak. — Kalkulacja 
w złotych. — Lichwiarskie prowizie pośredników. — Automo­
bil pana dyrektora. — Usurąć pośrednictwo, niszczące kupca

i konsumenta.
Na onegdajszej konferencji Stow . 

kupców Iw okskich, z k tó re j „G azeta  P o ­
ran n a"  p rzyniosła  sp raw ozdan ie  w  nu-; 
merza wtorkowym  poseł E isenstein jako 
'p rzedstaw iciel interesów kuDiectwa de- 
tajlicznega rzucił tak ciekaw e św iatło  
na  rolę, juką w tak  obecnie piekącej

TAKIE TO SĄ JUZ TE KOBIETY...
Bajeczna komedja z czasSw Hieronima Bonapartego we ołego i milośu ka zabaw. 
W zf. roli Harry L e m ie  i p ze pi kila A le ja  HeChy dziś uf jE rPOLL1© .

kw estjł cukrow ej, o d g ry w ają  tak* zw a­
ne .Je u e ra ln e  zastępstwa** w  ogólności 
a w  szczególności lw ow ska Agencja han 
d low a firmy L am bert i K rzysiak, iż u- 
w ażaliśm j za w skazane zw rócić się do 
p. E isensteina o szczegółow e informacjo 
co do skandalicznych manipulacji up ra­
w ianych p rzez  tę fiunę. •

P rzedew szystk iem  kupcy nie mogą 
n ab y w ać  cukru  w prost w fabrykach, a 
jedynie p rzez  różuycb  zastępców  i po­
średników , co w pływ a na n iepom ierni 
podrożenie tego  artyku łu . Oni to  uzy­
ska ł' kalkulację ceny eufcm w ziotych 
Dolskich.

Sku tek  jesł  ten , że  cukrow nicy  T t 
sw ej s tro n y

’ w strzym ują im porty  cukru 
p rzed  każdem  spodziew aneni podnie­

sieniem  kursu złotego, zas  pośrednicy  
ze sw ej s tro n y  m agazynują na dw orcach  
kolejow ych pn kilkadziesiąt w agonów  
i odm aw iają sp rzedaży  cukru, oczekując 
na tę zw yżkę, tem  się tłum aczy brak cu­
kru w nandlu de.ajlicznym , goyż kupcy 
nie mają sicąd nabyć.

Dalej pośrednicy  uzyskują  lichw iar­
skie prow izje, pobierając

zap ia iy  za cukier w dolarach.
Pośrednicy  mają praw o  doliczać Ho-
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zarejestrowanych we wszysik zh
p a ń stw o w y ch  urzędach  p ocztow o-
te leg ra ficzn y ch  i te leg ra ficzn y ch
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TEŁEBSSFIŁZHYEH
hle o prow izji jednakow oż przy  kat
kolacji w  dolarach  prow izja icii w yno- 
s£» od 7ii cio ton milionów mk. nn wajfco- 
jtie to znaczy  pa iO.Ofiłi kg. cukru —  czy 
li . noto 19 tys ięcy  na X kilogramie.

Ten nadm ierny zysk  uzyskują w  ten 
sposób żc do tar zarachow ują  »a I 30 do 
t-35 ty s ięcy  MK.. podczas gdy kupcy mu­
szą  go nabyw ać niemal po podw ójnej 
cenie.

Jeśli zaś  kupiec chce nabyć cukier 
zalłjfcrrki polskie, to  musi złożyć w go­
tow ce pouad cenę ustaw ow ą 100 milio­
nów  mk.. czyli znowu 10 ty s ięcy  pro­
wizji na 1 kg. cukru.

Ale i te  opłaty  jeszcze nie w y s ta r­
czają, aby  cukier doszedł do konsuincn- 
ió w . gdyż pośrednicy  nie ba w i a się W! 
drobne sprzedaże  dctajliczne, ale sp rze­
dają cukier hurtow nikom  i to  specjalnie 
upi zyw ilejow anym . 1

Jak  trzeb a  się zasługiw ać, aby  ten 
przyw ilej uzyskać św iadczy  fak t, że 
kilku hurtow ników  chcąc sobie pozyskAL 
laski jednego z d y rek to rów  firm y 1 ,am- 
b ert i K rzysiak  p. B.

ofiarow ali mu w zeszłym  m iesiącu 
w  prezencie,... autom obil.

Rzecz prosta , że tego rodzaju skrom ­
ne podarki m uszą być doliczone przez 
hurtow ników  w ich kalkulacji ceny 
cukru — a gdy oni znow u dobiją sw oją 
prow izję, to  ła tw o  poiąć jak ta  cena 
rośnie, zanim  dojdzie do detajlisty .

Z powodu takiej kaikifiaai przed 
paru tygodniami cidder, k tóry  kosz­
tował loco fabryka 30 tysięcy mk. 
za k£., o trzym yw ał kupiec detajłista 
ipo 42 tysiące mk., a gdy sprzedaw ał 
go po 44 tysięcy, to zaledwie 2 mk. 
na Kg. przypadało dla nk.uo iako 
zysk, koszta sprow adzona, opako­
wania, odliczenia manca i t. d.

Gdy rfadto %dróAVno pośrednicy, 
jak i ‘hurtownicy sUle odmawiają 
kupcom wydania faktury, w  której 
m usiałyby być uwidocznione ich 
nadmierne zyski, przeto kupiec na­
wet me ma się ezem wykazać przed 
Władzą za ile towar nabył. To też 
kupiec ma .przed sobą tę alternaty­
wę, że albo naraża się na ściganie 
za  iictawe żywnościowa sprzedając 
drogi cutcier, aibo też stoi pfzeu 
próżną ładą, nie starając się o ten 
tow ar.

Toteż jedynym sposobein za­
pobieżenia zbyt wygórowanej, cenie 
cukru, oraz ie£o brakowi w handlu 
byłoby, aby każdy kupiec mógł cu­
kier sprowadzać wprost z fabryki.

» lia l
mm
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( f i ) N a w to rk o w e m  p o s ie d z e n iu  
s e k c j i  f in a n so w e j u c h w a lo n o  p o d n ie ś ć  
taryfę M. Z. E. od 1. w rześnia z  p o ­
wodu ponownej (K> procentowej pod­
wyżki cer węgla i 22 procentowego

wzrostu robocizny. Cena światła ma 
być podwyższona o &9 proc.

Nadto uchwalano wprowadzić po­
dział linii harowajowych na sekcie. 
Cena biletu na dwie sekcje będzie

niższa 
i ta k
tysiące marek, bilet na 2 sekcie 
5 t y s ,  marek.

niż biletu na jedną sekcję 
n. p. biiet zw ykły — trzy

(T elegram  w łasny  „Gazety Porannej")
Kierownictwo min.- skąd po kilku lalach za czasów  pol-W arszaw a.

sterstw a hoiei po p. Karlińśkim ma 
objąć inż. Artdrzei Nosowicz, p re­
zes dyrekcji katowickiej i b. wice­
prezes dyrekcji lwowskiej.

Jak nas informują z w iarygod­
nego źródła w ybór p. Kosowicza, 
jednego z najtęższych nfżyrrierów w  
całej Polsce na -ministra Kolei byłby 
iKDder trafny. Inż Nosow icz objął 
w, dyrekcji lwowskiej w czasie woj­
ny ważny referat naczelnika W y­
działu budowy i utrzyma ma kolei,

P la g i l w a !
W  kościele w  B rzostku  (djecezji prze 

m ysldej) m ew yśledzeni dotąd  złoczyńcy, 
dnia 24 b. m. w ieczorem  zak rad ł sie do 
kościoła poaczas dzw onienia na Anioł 
P ańsk i p rzez  arnbonc dostali się  do za­
k ry s tii i sk rad li m onstrancję m osiężna, 
pozłacana i trz y  kielichy z chińskiego 
s re b ra , zaś w  kościele k szy ż  z w ielkie­
go o łta rza  z chińskiego sreb ra , p rz y k ry ­
w kę z k rzyżyk iem  na naczynie z w odą, 
ko ronę z D zieciątka Jezus i t2 w otów  
sreb rn y ch  pozłacanych. Oo taberriacu-

2  T E ftT K J J .
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„.Musisz być moja , komedia w .3 
aktach N. VenieuiP‘a, przekład B oya .

. .. -^us‘s ^ b y ć  moją! — zawołał Pc 
bnski do irapszo, k ió ia po urlopie 
doskonale wygląda i zaczął za nią 
łazić od ku lisy do kułby, jak aktor 
v sn lwowskiej za dodatkiem sierp 

mowym W lazłszy raz do budki tele­
fonicznej podsłuchał przypadkowo 
że również Rusiński ma się ku Ró- 
mauównej, czenw nikt się nie dziwi, 
bo jest to panienka zdolna . tak słod- 

a. jak Czarnowski, kiedy przem a­
wia na pojedzeniu  komisji artystycz­
nej. j emu flirtowi dwóch sym patycz­
ny ch par pomaga Dębicka, sprzyja­
jąc im tak, jak Dyrekcja sprzyja fiiji 
związku artystów  scen potskich, a 
Obornicki pożycza, gdzie może pie­
niądze, czemu nie można się dziwić,

. . . .  J  ho koniec miesiąca blisko, a dodatki
W reszcie  spłoszy*- icn księża  w ikarzy , n a i„ v ń „ „  , . t .  .
k tó rzy  p rzypadkow o nadćs li. lećz  śv,-ię * P? *1 s P °  f e P
tok radcy  z. łupem  uszli, w siad łszy  do po­
w ozu i odjechali z  s tro n ę  Jasła,

Zanim zaalarm ow ano żandarm erię  i 
urządzono pościg, byli już daleko, m o­
że za gran icą czeską. W  dzień zauw a­
żono trzech  obcych w  gum ow ych p ła ­
szczach. p rzy b y ły ch  pow ozem  od stro n y  
Jasła . K tórzy chodzili po sklepach, ta r ­
gow ali, lecz nic kupow ali.

skicii zamianowano gn w tetsneze- 
seni technicznym dyrekcji lwow­
skiej. Z powodi nietknnagan kolejo­
w ych na Górnym Śląsku powołano 
go we wrześniu 1922 na kierowni­
ka katów krkitj dyrekcji kol. celem 
uregulowania ciężkich i ważnych 
stosunków na Górnym Śląsku. Inż. 
Nosowicz znany z energji, potrafi! 
sdbdó tam w  bardzo krótkim czasie 
zaskarbić uznanie społeczeństwa i 
sfer zawodowych.

Inni dobijali się, aJe byto zamknięte.

fiandyni greccy msidiija delegacie w łoska.
Attny, (PAT.) Na drodzć między 

Janiną a Santi Ouarunta nieznani 
złoczypcY zamordowali członków de 
legacif włoskiej w komisji ćlclimita- 
cyjnej w Aibanji: gen. Tcluiicgo, le­
karza Scorti, por. Conti, oraz To- 
m acza i woźnice. Rząd grecki w y ra­
ził swoje ubolewanie posłowi w łos­
kiemu w Atenach.

Rzym. (PAT.) Polr. Z kół oficjal­

nych nadchodzi potwierdzenie w ia­
domości o zamordowaniu włoskiej 
komisji nadgranicznej w' Aibanji. 
W szyscy członkowie komisji zostali 
zamordowani podczas, , noclegu w 
greckiej wiosce pod Koricą.
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l a - ^ y s a e ń k a  30/8 1923 K o p e r n i k .
Potężny dram at roztaczający dzieje faworyty królewskiej w 6 wielkich aktach p. I.

L O L A  H O R T E Z
W  roli tytułow ej ELLEN RICHTER słynnP art. dram.

T 9«  H I E Z ł l S H Y w spaniały d-ama'. salonowy w 5 aktach 
wytwórni Osso-Kiltn w 1 aryf.u w td  ug 

dr-iełt TKIMTaNA BŁR.YARD 
W gł. mli Jun > Uaprios i Ereighton H..Ie 

,.322 ł iJ C I S łO  J L l ń W .

5 EHZ AC JA k in o te a t ró w  P (R YŻA  w  KINIE L E W

t o u b j o !  i m a  w Y S c r a m

Celem stłum ienia epidem ji k iły  w śród 
górali podhalańskich, pow .iatn no tow ar - 
skiego. g rożąc  żw yroiW icnitm  iudności 
tych  okolic. or;t/; dla zabezpieczenie Na­
kopanego odo zaw leczenia  tej clioroby, 
H.i.nlstersfwo zdrow ia publicznego w jr- 
delegow ato  d ra  H enryka Lc Brtnia dia 
zorganizow ania akcji zapobiegaw czej i 
leczniczej. Akcją k ierow ać będzie ua 
miejscu lekarz  pow iatow y.

W  bieżącym  miesiącu uruchom iło mi­
n is te rs tw o  zdrow ia publicznego cz te ry  
Lezpiam c przychodnie na Pokuciu (liu - 
cnlkzczyźnich  następnie  w P ccze tilży ttż , 
N adw ornej M ikuliczynic i Nabiciu, gezie 
s traszn a  ta  choroba zaczęła  się sze rzy ć  
w śród  górali za czasów  w y p raw y  rosyj 
skie* na W ęgry  w roku 1041; zosta ła  je* 
dr.ak stłum iona p raw ie  doszczętnie w la­
tach  p rzedw ojeim ych, obecnie zaś roz­
poczęła  sze rzy ć  s ic  znów n ieste ty  w spo 
sób  gw ałtow ny .

wstępie wyrobi sobie należyte poję­
cie o sztuce Verncuill‘a. Oto tak się 
wy chodzi zawsze na (cm, gdy ktos 
chce streszczać farsę francuską, po­
wiadam farsę, ipomimo nmnenkla- 
ta ry  na afis-zu, bo ^ łas isz  być 
moją’’ jest taką komedją, jak tłu­
macz sztuki Boy JumCtfufą.

f  arsa polega na nieprawdopodo- 
bitąistwie sytuacji scenicznych, a 
przecież wesołym abstudeni jest ca­
ły  stosunek pana Thom cret do uwo­
dziciela swej żony, którego trzym a 
pod swym daclicm z obawy, że m ło­
dy człowiek zdradzi przed małżonką 
stosunek jego z kokotku Różą Pon- 
Pon. Zgodziwszy się zatem że „Mu- 
siz być moją“ jest tylko farsą, nie 
bodziemy wnikali głębiej w  walory 
artystyczne tego głupstewka scenicz­
nego, które reżyserow ane było dob­
rze a grane sprawnie ł z  humorem.

I nic w  tein dziwnego, bo na afi­
szu czytaliśm y nazwiska: Trapśżó, 
Rasińsklcso, Obornickiego. Pelifiskic- 
go, Romanównej i Dębickiej, a więc 
dla farsy Verneuill‘a wyłowiono sam 
miód z dzisiejszej teatralnej barci. 
Kilka pszczół wyleciało iuż z. ftiftj 
niestety na .świat szeroki z powodu 
niedbalstwa bartników.

Henryk Zbierzchowski.

IM
Potska sieć konsularna posiada M 

w vdaafó\v  kousularnycii, 9 konsalaiów  
i(;neialnvch etapow ych i 2 lionorowc. 9 
konsulatów t-ej klasy, 22 konsulaty e- 
tatowc 2-ej klasy, 17 konsulatów hono­
row ych, 7 wicckonsulaiów  etatowych  
5 honorowych. 2 ajencie konsularne eta­
tow e i 2 honorowe ogółem  H9 placówek  
konsularnych a z utworzonciui uicdt w- 
no 3-ma placówkami honorowemi na pół- 
v y.spift Ibcryjskitu —- 02 placówki Lyo- 
sulsrne.
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lak ąizlmypłacić podatek iijątkosay.
Warszawa. (PAT.) W Dzienniku 

Js taw  zostanie niebawem ogfeszótia 
uchwalona przez obie izby ustawa 
o podatku m a ją tk o w y m  Podatek ten 
w ogólnej sumie t m ilia rd a  fr. w  z ło ­
c ic  jest je d n o r a z o w i ' i p o b ra n y  b ę ­
d z ie  w ciąg i! t r z e c h  lat o d  r. 1924 do

1926, w sześciu ratach półrocznych.
Majątek nie przenoszący wartości 
3.00(1 ir. w złocic, jak również urzą­
dzenie domowe, którego w artość nic 
jest większa jak 5.000 ir. w złocie, 
nie podlegają podatkowi m ajątkowe­
mu. Podatek majątkowy będzie wy-

Japończycy w Warszawie.
Warszawa. (PAT.) Rzeczpospo­

lita" donosi: Dziś rano przybyli do 
W arszaw y podróżujący od dłuższe­
go czasu po Europie zachodniej pp. 
Caniiro Skigetc. japoński sekretarz 
ministerstwa oświaty, Ytiiaka Yoda, 
profekór kolegium Pecressesa w  To­
kio i Kai Iri E, sekretarz departa­
mentu rolnictwa i handlu w Tokio. 
Gościu interesują siu wszdkiumi 
sprawami, a w szczególności sprawą 
oświaty i szkolnictwa i odwiedzili o 
yodz. 12 w południe w tow arzystw ie 
tłumacza z poselstwa japońskiego p. 
Mieczysława Babiańskiego Minister­

stwo W . R. i O. P„ gdzie przyjął ich 
zastępca generalnego sekretarza mi­
nisterstwa p. Eugeniusz Zdrojewski, 
udzielając im szczegółowych wiado­
mości o stanie oświaty i szkolnictwa 
w Polsce, oraz wręczając im w yda­
ny przez wydział program owy pro­
gram nauki w szkołach powszech­
nych i średnich, ordz tekst ustawy i 
najważniejszych rozporządzeń doty­
czących organizacji szkolnictwa. Po 
południu goście zwiedzili szkoły im. 
^zlenkerów i /'grom adzenia Kupców 
ni. W arszaw y.

! fen) Z Mediolanu donoszą iż nad­
szedł tam  telegram  z A leksandrii o 
śm ierci księżniczki A bbas Ilalim , u ro­
dzonej Angielce i m ałżonce jednego z 
członków  obecnego daniu panującego w  
Ksppcie. Znaleziono ią p rzed  kilku dnia­
mi nieżyw ą w lei apartam en tach  w Ale­
ksandrii. W y b ie ra ła  się ona  —  jak usta­
lono — w najbliższym  czasie w podróż 
do Ei*ropy. U rzędow y kom unikat angiel­
ski stw ierdza , iż w czasie pakow ania

§fin&s w  odwiedzinach u tyg rysa.
tf) Znany przyjaciel prez. W ilsona, 

arner, pułkow nik licmse z łoży ł niedaw no 
wizVUj Jerzem u C lem enceau w  jego po­
siadłości w iejskiej. „S ta ry  ty g ry s"  spoj­
rza ł w  oko ..sfinksow i", gdyż tak  n azy ­
w ano zaw sze  pułkow nika Mouse, k tó ry  
będąc pow iernikiem  W ilsona w  epoce, 
gdy cała Europa na w yścigi s ta ra ła  się 
odgadnąć zam ierzenia p rezyden ta  S ta ­
nów  / ) . .  potrafił zaw sze  zachow ać nic-

i i
ZGROMADZENIE w  s p r a w i e  
DROŻYZNY. — WYCIECZKA NA 

TARG! WSCHODNIE).
Ogólna plaga krajow a „D rożyz­

na" — spowodowała, żc W ydział To 
w arzystw a chrzęść. rzemieślników 

„Gwiazda" zwołał wielki „wiec", któ 
ry odbył się ubiegłej niedzieli.

Zebranie było liczne i wszystkie 
w arstw y społeczeństwa zastąpione. 
Sędziwy prezes „Gwiazdy" zagaił 
wiec. kGdąc główny nacisk na sto­
sunki miejscowe, z tern, żc władzom 
należy przedstawić życzenie miesz­
kańców, aby choć w części zapobiec 
straszne? drożyźoie, która się z 
dniem każdym wzmaga.

Po bardzo d i giej i wyczcrpyją- 
ce i d y s k u s ji  — wybrano Komitet z 
b O b y w a te li, Ictórr ma s ie  zająć ca­
łą akcją i przeprowadzić w szystkie 
wnioski i rezolucje uchwalone na 
ło n  zebraniu.

śc isły  zaś komitet postąwwrt w 
sposób przeprowadzi iWOłó

ił!
Do W ilna przybył z ramienia ministra 

kniei, Karłińsktcgo, inspektor miłiiśtefjarn 
kolei, który' udał się wraz ?, komisją dv- 
rekeyiną na mie.isce katastrofy na sz la ­
ku t.ida— K rzyw ow ict. Sygnałfcla windy 
w adliw ego ustawienia sygnału, co  w y ­
w ołało  katastrofę został aresz tow any . 
Potwierdza sic wiadomość. że w w yrod­
ku poniosły' śmierć tytko kobieta i dzie­
cko. h rannych było 10 osób.

b o l s z e w i c k a  m a g n a t e k j a .
Wafszawa. (l ei. wf.) (J.) Z Rygi do­

noszą: Podczas ostatniego swego poby­
tu żagiflrtłcą, żona Krosina nabyła ptef- 
Sckmck i bransoletkę, Za któro zapłaciła 
razem 87 tysięcy dolarów.

mierzony na podstawie stanu m a ją t­
kowego z dnia 1, lipca br. 7 uwzglę­
dnieniem długów ; obarczeń które 
ciążą na majątkach. Zaiicżki na pier­
wsze raly mają być płatne w czasie 
od 19. listopada do 10. gu.,

TELECHMMY.
MARSZ. RATAJ WYZDROWIAŁ.

W arszawa. (DAT.) „Gazeta W ar­
szawska" dowiaduje się, żc w zdro­
wiu p. m arszałka Rataja nastąpiło 
znaczne polepszenie i jutro opuszcza 
on sanatorium.

Eli sl® „tera!" iist dra­
żliw o  ?

(Ta.) W  tych dniach rozeg ra ła  się 
przed sędzia w Londynie o ryginalna 
rozpraw a. P ew ne dziew czę oskarży ło  
m łodego sw ego sasiuda o to. iż za  każ- 
dem iei zjaw ieniem  sie na ulicy pozdra­
wia ia zrom śim  okrzykiem  ..hurra", co 
uw aża za oczyw ista  złośliw ość i obrazę.

Sędzia tym czasem  w yw odził: „Tezo 
rodzaju  ok rzyk  uw ażać najeży  za rodzaj 
pozdrow ienia, p rzynoszący  pani zasz­
czy t. „hu rra"  nie w oła sic bowiem. sę|v 
się chce komu dokuczyć". M łoda lady 
uparcie tw ierdziła  dalęt. żc  spotkała ją 
zniew aga. Sędzia jednakże odrzucił sk a r­
gę. albow iem  z okoliczności ow ych  nie 
można było dociec, czy  o k rzy k  „h u rra" , 
nży ty  bvl w znaczeniu obrażajacem , czy 
też był tylko rodzajem  pozdrow ienia 
olei pięknej.

S s c s u t k a 11

Ponura tragedja wyrzucony^ z mieszkania.
MATKA TRU JE SIE, SYN TRZYKROTNIE PR Ó B U JE SIĘ PO W IE SIĆ .

rzeczy , m iędzy k tórem i znajdow ał się 1 
m a ły  fćw olw er, księżniczka przez nieu­
w agę poruszy ła  kurek. 'Rewolwer w y ­
palił, a kula p rzeszy ła  lew a pic.rś księż­
niczki, tak, iż po paru minutach w yzio­
nęła  ciucha.

Pomimo urzędow ego w yjaśnienia 
p rzyczyny  zgonu księżniczki, rząd egip­
ski przedsięw ezm ie w te j sp raw ie  na 
w łasną rękę energiczne śledztw o.

Od ośmiu la t p rzy  u!. W olskiej w 
W arszaw ie  w  s ta re j ruderze, należącej 
do huty szkaucj, zam ieszkiw ała rodziua 
Bejmów, składająca, się z 0 osób: ojca, 
m atki, 17-lctuiego sy n a  W ac ław a  i tro j­
ga m ałych dzieci. Wobec, nicdoleżności 
Pica. m łody W ad aw r p row adził w  d o n n  
w a rsz ta t gw oździarski, z k tó rego  u trzy ­
m yw ał rodzinę.

W  tych  dniach w łaściciel huty , D re­
szer, rozszerza jąc  fabrykę, w yesm ito- 
w ał z m ieszkania rodzinę Bejm ów, co 
tak podziałało na M ariannę m atkę, iż w  
przystęp ie  rozpaczy  napiła sie  cscnc.il

octow ej. Nim pogotow ie przybyło , nad ­
szed ł syn i na w idok rozrzuconych  po 
podw órzu rupieci o raz  w ieści 0 zam a­
chu sam obójczym  m atki —  pospieszył 
do ustępu, gdzie pow iesił się  na sz e l­
kach.

L okato rzy  domu uratow ali despera ta , 
k tó ry  mimo to jeszcze dw ukro tn ie  p ró­
bow ał w ieszać się w pustyni gm achu 
inny, lecz rów nież w  porę został zd jęty  
z baka.

Noc przepędziła rodzina B. pod go­
lem  niebem !

Tajem niczy wisielec w  losie,
ZAGADKOWA KART ECZKA ODSŁANIA INCOGNITO NIEBOSZCZYKA 

BYŁ KRAWCEM 1 CYRKOWCEM.

w zruszone m ilczenie wobc.c n a ta rczy ­
w ości dyplom atów  i... repo rte rów .

Spotkanie obu w ybitnych  m ężów  s ta ­
nu miało cechę serdeczności, wolnej tym 
razem  Od pęt dyplom atycznych  w zglę­
dów . „Sfinks" i „ s ta ry  ty g ry s"  nie po­
żarli sic, ow szem  gw arzy li w eso ło  o nie 
daw nych a tak doniosłych czasach, gdy 
dyktow ali losy Europy...

czynności, co Wkrótce ogłoszeniem 
będzie.

W ydział „Gwiazdy" zajął sio sró- 
nieź. zorganizowaniem wycieczki do 
Lwowa w dniu 8-go września na Tar 
gi Wschodnie. — Zgłoszenia przyj­
muje sekretarz „Gwiazdy" t>. Rze­
szowski.

S l i l z t n  v  s p r a w ie  f i a l i s t m l j j

Przed kilku dniami w lesic bie­
lańskim rod W arszaw ą znaleziono 
ciepłego jeszcze wisielcu, niewiado­
mego nazwiska, o którym  policja, 
mimo energicznych dochodzeń nic 
tnoga uzyskać żadnych wiadomości, 
wyjaśniających okoliczności rozpa­
czliwego czyim.

W czoraj jednak zdarzył sio fakt, 
niemniej zagadkowy, niż cale zajście, 
k tóry  zdaje się 

wyjaśniać ponurą tajemnice bie* 
lariskicgo trnpa.

Oto na ubraniu trupa,' leżącego 
na miejscu wypadku do czasu przy.i- 

B B s& E& zaa B m a im m m

ścia władz sądowych 
znaleziono przypiętą szpilką kar­

teczkę,
pisaną ołówkiem, treści następu­
jącej:

„Wisielec nazywa się Jan Beil. 
M ieszka przy ul. Zajęczej nr. 11. 
Z zawodu był krawcem i artystą  cyr 
kowym. Proszę zbadać sprawę w 
miejscu zamieszkania. — w szystko 
sic Wyjaśni".

Zachodzi żalem możliwość, iu  
tajemniczy anonim pozwoli wy jaśnić 
tragiczne zajście.

Ł u d s n d o r f  i W z e n d o r f
przed sądem bronić będą swej „niewinności41.
W  Monachium w końcu przyszłe­

go miesiąca odbędzie się interesujący 
proces. Powodem m a być były ge­
nerał 1 udendorff, k tóry  Występnie 
ze  skargą przeciw redakcji „Miinehe- 
nfcr Post" o to, żć redakcją wspom­
nianego pisma zarzuciła generałowi, 
iż rozmyślnie przeciągał wojnę.

Generał Ludendorff zam ierza w e ­
zw ać na św iadków , prócz znanych  
X CZasów w ojn y W ybitnych o so b isto ­
ści, rów nież i ostatniego kanclerza

[ W KRAKOWIE MAGAZYNUJĄ MAKU
K raków . LAW.) K rukow skie w ładze 

m agistrack ie  w raz  z policją urządziły  
ob ław ę, poszukując tow arów  ukry tych  
w celach sp rku tecy jnych . U dało się w y ­
k ry ć  w iełe sk ładów  tajnych, a p rzede- 
w sjy s tk icm  znaczne zapasy  mąki.

Niemiec z czasów cesarstwa, autora 
pokoju w  Brześciu Litewskim, gen e­
ra ła Hoffmana, oraz austriackiego 
m arszałka polnego Hółzendorfa.

G i e ł d a ,
V W NI A V). SIERPNIA.

GIEŁDA Z.URYCHSKA.
Zurych. (RAT). Notowania wstójy 

ue i  dnia 29. sierpnia Nr Berlin 
(L0000S5, Holandia 217.80, Nowy 
Jork 554, Londyn 25JO , Pary* 
31.80, Modjokui 24.02. P ragą 10.32 N, 
IhrckvpcY/t 0.03 1/8, Bukareszt 2.45, 
Belgrad 5.82%, Sofia 550, W arsza­
wa 00033, Wiodcó 0JWJ8 1/g, A«sfcd 
sifitnni. 0.0078 IM
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TRANSAKCJE W  WALUTACH.
M ediolan 11300, D olary  263500, 263, 

Jo rk  265, 258. 263000. L ondyn' i ISO, 1185, 
1180, 1185, 1183, 1,182,500. B udapeszt
14000. Zurych 47500. 47450. 47000. P rag a  
7500. Holandia 100.000. W iedeń 3.74, 3,71. 
3,70. 3.74, 3,7314. 3.73, 3.75. P aryż  14500. 
C zcnuow ce 1050.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
W arszaw a. Tel. \vl. (J.) Na w czo­

rajszej gjcldzie gdańskiej m arka polska 
2500, p rzekazy  na W arszaw ę 2400, do­
lary  6 milionów 306 tysięcy. W  Berlinie 
dolary  7 milionów, funt sztcrlingów  32 
miliony,

W IADOM OŚCI GIEŁDOW E.
Na dzisiejszem  zebraniu  obro ty  ty lko  

v/ w alutach. Transakcji, nie w iele p rzy  
kursach lekko  zniżkow ych. P opy t m aty.

W iedeń 3.73—3.75. D olary  cbniżv iv  
Się na 263.000. N. Jork 258.000—263.300. 
M edjolan 11.300. H olandia 100.000. Lon­
dyn 1.180.000— 1.155.000. B udapeszt 14. 
Z urych 47.500. pod koniec 47.000. B uka­
resz t 1050. B raga 7500.

T endencja lekko zniżkow a. — U spo­
sobienie słabe.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
W czoraj tendenc ja  spokojna, ceny w 

ram ach poprzednich. O bró t rezerw ow y.
D olary  atneryk . 262500— 263500: do­

lary  kanadyj. 228—230000; 1-ki i 2-kio 2 
do 3000 niżej; m arr. mcm. a 100 i 5o tys. 
0.7 'A—0.8; Leje za ty s . 1,050.000 do 

l.lo o .o o o ; ko rony  czeskie 7400—750C: 
fr. francuskie 14200— 14500; funty sz terl.

Ziuto 20-kor. 1,100.000— 1,150.000,
20-ir. 980.000— 1,000.000. 20 m arków ka
l,2oo.ooc— l,25o.ooo, 10 rubl. 1,320.000—
1.360.000.

S reb ro : kor. austr. 19.000— 19.200,
5-kor. 56.000—98.000, flo reny  4S.000—
49.000. ruble 72.000—74.000.
1,150.000— UOo.ooo.

Jeneralna R eprezentacja na R zeczpospo­
litą Po lską, GENS i SKA w WARSZAWIE, 
O ddział: Lwów, ul. T rzeciego  Maja 15.

1 8 5

Zawiadamiamy uprzejmie, że ód dnia 
dzisiejszego prowadzimy naszą

Hurtownię tekstylna
we Lwowie, przy u!. Lindego 2.

Polecamy ze składu i przyj­
mujemy zamówienia na dostawę
na Hocs białostockie, subna, zefiry , 
plusze, aksamity, watę , watolinę etc.

Z wysokim  pow ażaniem

BRilGIi) F IU T E M  i Sita
L w ó w ,  Id U ic łe g -o  S . 211

Lwów 30, sierpnia

N aczelny D yrek to r Spółki Akc. W y­
daw nicze] Karol G rodki \v;yjechal w czo­
raj w ieczorem  ze L w ow a do W arszaw y  
w sp raw ach  w ydaw niczych.

R ów nocześnie do W arszaw y  w yje­
chał w tow arzystw ie  dy rek to ra  G rod- 
kiego, naczelny R edaktor „G azety  P o ­
ranne;"  S tan isław  Z achariasiew icz.

H ołd dla ks. a rcyb . T w ardow skiego . 
W  cela złożenia w yrazów  czci i hołdu 
N ajprzew lcłebtiiejszem u Księdzu A rcy­
biskupowi D rowi B olesław ow i T w a r­
dow skiem u zaprasza  się by łych  jego 
aem iów. a  Semka.tJ.tan jUutczycicbTdego

(d.) Onegdaj województwo stani­
sławowskie objeżdżał samochodem 
inż. Michał Stróżecki, naczelnik W y­
działu budowy mostów m inisterstwa 
robót publicznych. W czasie jazdy 
w pobliżu Stanisławowa nastąpiła 
katastrofa. Oto na skręcie drogi

samochód najechał na barjerę 1 sto­
czył się z pochyłości. Inż. Stróżecki 
doznał licznych ciężkich kontuzji 
oraz złamania kilku żeber. Ofiarę 
wypadku przewieziono do Stan sta­
wowa, gdzie umieszczono go w szpi­
talu.

p i s  pod
(Telefonem od korespondenta „Gazety Porannej*.)

(d.) W czoraj popołudniu prawie 
na samej stacji Jeziertia w pobliżu 
Tarnopola nastąpiła katastrofa kole­
jowa. Oto przy pociągu towarowym 
wykoleiło się ośm wagonów, które 
zatarasow ały linię Kolejową. Na 
żadnego uszkodzenia. W skutek tego 
prawie na pięć godzin został zasta-

nowiouy ruch pociągów, które mu­
siały zatrzym ać się w czystem polu 
zanim uprzątnięto przeszkodę z toru 
kolejowego.

Na miejsce wypadku przybył de­
legat Dyrekcji kolejowej celem zba­
dania przyczyny w ypadku.

K azim ierz
Otrzymujemy następujące pismo: 

Szanowna Redakcjo!
Powołany na nowy posterunek 

pracy artystycznej w W arszawie, 
uważam sobie za miły obowiązek 
wyrażenia jak najserdeczniejszej 
wdzięczności zarówno Szanownej 
Prasie i Krytyce, jak i PT. Publicz­
ności lwowskiej, za tyle v poparcia, 
oraz zaszczytnych w yrazów  uznania 
i sympatjś, które stale tow arzyszyły 
mej pracy na scenie lwowskiej.

Były one dla mnie zawsze nie 
tylko najwyższym tytułem do  chlu­
by, ale istotną i wielką zachętą do

(szkoła ćw iczeń) do zgłoszenia sw ego 
uczestn ictw a badż osobiście, badż też 
pisemnie na ręce koi. Ruzum ilow skicgo, 
ul. K ochanow skiego 76, gdzie też  za­
ciągnąć mogą bliższych informacji

Posiedzenie D elegatów  R ady ui. od­
będzie sip w e czw artek , 30. bm. o godz. 
6. w ieczorem  w sali posiedzeń M agistra­
tu. Na porządku dziennym : S p raw a po­
życzki na pokrycie w ydatków  b ieżą­
cych. Podw yższen ie  optat w odociągo­
w ych. Podw yższen ie  opłat od napojów 
sp iry tusow ych . Zmiana ta ry fy  e lek try ­
cznej i inne.

Na czas T argów  W schodnich kurso­
w ać będą pom iędzy W arszaw ą  i Lwo­
wem począw szy  od 4 do 18 w rześn ia  
br. pociągi pospieszne nr. 907 i 908, 
przew idziane w ściennych rozkładach 
jazdy. Pociąg  pospieszny 907 odejdzie z 
W arszaw y  po raz p ierw szy  4. zaś po 
raz ostatn i 17 w rześnia, zaś pociąg nr. 
908 odejdzie ze L w ow a po raz p ierw szy 
5. zaś po raz ostatn i 18 w rześnią. Pociąg 
907 odchodzi z W arszaw y  o godz. 18.35 
I p rzybyw a do L w ow a o godz. 7.47 zaś 
pociąg 908 odchodzi zc L w ow a o godz. 
20.45 i p rzybyw a do W arszaw y  o godz. 
9.35. P rz y  tych pociągach będą kurso­
w ać w agony  sypialne.

P ocz ta  na T argach  W schodnich, Z 
dniem 3. w rześnia br. w chodzi w  życic 
urząd  pocztow y  i te legraficzny  na placu 
P o w ystaw ow ym  w e Lw ow ie z naw ą 
„L w ów  T arg i Wschodnie** na czas trw a  
nia T argów . Z akres działania tego u- 
rzędu obejm uje: 1) w dziale pocztow ym  
nadaw anie w szelkiego rodzaju p rzesy ­
łek tak poczty  listow ej jak i poczty  w o­
zow ej; 2) w  dziale telegraficznym  przy j- 
m yw anic i doręczanie te leg ram ów ; 3) w 
dzJale telcfoniczźnym  przeprow adzanie  
rozm ów  m iejscow ych i m iędzym iasto­
w ych. S łużbę oddaw cza, tj. doręczanie  
p rzesy łek  poczty  listow ej i w ozow ej d!a 
okręgu  urzędu pocztow ego .Lwów Tar­
gi W schodnie'* uskuteczniać będzie u- 
rząd  pocztow y Lwów' 1.

(—-) Gmach D yrekcji Policji w e Lwo 
w ie w ew n ątrz  p rzedstaw ia zastrasza lą - 
ce w idow isko. W  szczególności w ubi­
kacjach biurn paszportow ego, meldun­
kow ego w  kancclarji radcy  M atejskiego 
iuL M an y  odrapane a sufity silnie oad-

sumiennych wysiłków artystycz­
nych.

Równocześnie* pozwalam sobie 
oświadczyć, iż opuszczam chwilowo 
rodzinny Lwów 1 tutejszą scenę,
zaw'$ze dla mnie przeuewszystkiem  
ukochaną, nie z pobudek lepszych 
warunków materialnych, lecz jedynie 
pragnąc wyższego rozwoju mej 
sztuki na jednej ze scen stołecznych.

Z żalem żegnając Kolegów i Dy­
rekcję Teatrów  zawsze dla mnie 
życzliwa, proszę o pamięć dla siebie.

Z wysekiem poważaniem 
Kazimierz Justian. ark  dram.

w erężone. Poźądauem  w łęc jest, aby  
odpow iednie rekonstrukcje  bezzw łocz­

nie p rzeprow adzono, na k tó re  kom pe­
tentne czynniki pow inny znaleźć fundu­
sze.

Zniżka ceny chlcba i p ieczyw a. Z
dniem w czorajszym  korporacja  pieka­
rzy  lw cw skich obniżyła cenę p ieczyw a. 
Kilo chleba żytniego białego w piekarni 
kosztow ać będzie 8700 mk., bułka 900 
rnk. i kilo cldeba kulikow skiego 13.700 
mk. W i straganach  i sklepach kosztuje 
bochenek chleba 300 mk.. a bułka 30 m. 
więcej. C eny te są jeszcze w yższe niż 
w Krakowie.

W strzym anie biegu pociągu. P o ­
cząw szy  od 1. w rześn ia  w strzym uje się 
bieg codziennego pociągu podm iejskiego 
nr. 38 (L w ów , odj. 15.20, G ródek przyj. 
16.09) m iędzy Lw ow em  i G ródkiem  Jag ., 
w  jego -zaś miejsce uruchom ia się  ró ­
w nocześnie m iedzy L w ow em  i M szaną 
pociąg nr. 40 (L w ów , odjazd 14.35, M sza­
na przy jazd  14.59).

(—) W  nocy rozbili szy b ę  w y s ta w o ­
w a. W  sklepie M ikołaja B utkow skiego, 
p rzy  pi. Smolki 4, zbito  ubiegłej nocy 
szybę w ystaw ow ą, w artości 10 mil jo­
nów  mkp. Szkodę tę niialo w yrządzić  Ja­
kieś pijane to w arzy stw o , k tó re  z w iel­
kim hałasem  tam tędy  przechodziło .

(—) Zguba 5 m ilionów. Jonas Lctn- 
pert, urzędnik  p ry w a tn y  firm y „A bra­
ham Mander** ze Skałatti, zgubił w czoraj 
około południa, idąc od m łyna Thom a 
z ul. Janow skiej do ul. K azim ierzow ­
skiej, 5 miljonów mk. B anknoty  po 50 
ty s ięcy  znajdow ały  się w opaskach Ban 
ku krajow ego. L em pert k tó ry  jest b i ' i -  
nym  urzędnikiem  apeluje do uczciw ości 
znalazcy  i p rosi o zdeponow anie kw oty  
w V kom isariacie policji, obiecując w y­
soką nagrodę.

(—) Ogień kom inow y W  realności, 
p rzy  ul. D om agalew iczów  9, w ybuchł 
w czora j ogień kom inow y k tó ry  s tra ż  po­
żarna  ugasiła.

(—) P rzez  o tw a rte  okno na I p. do­
s ta ł się w czoraj p rzy  ul. M ochnackiego 
48 do m ieszkania p. Marii G łąbińskiej, 
żony m inistra. jakiś złodziej i sk rad ł 
dw a m ęskie ubrania z firmą a m e r y k a ń ­
ską. Szkoda w ynos 5 milj. mkp.

) K osztow na zabaw a. T adeusz 
P ry  po *  o laik z .W ysocka, pow . B rody ,

w czoraj w hotelu Sandom ierskim , w e­
soło zabaw iai siv w tow arzystw ie  K a­
zi Zaklińskie; i Stefci P rym y. W czasie 
tego  zginęło mu 1UU dolarów am erk, 
czyw iśclc podejrzenie kradzież}' padło  
na obie tow arzyszk i zabaw y, k tóre rui
zaopiekow ała się policja.

(—) Ludzka niew dzięczność. S^ml 
G oldstein p rzy jął w czoraj w nocy do 
m ieszkania sw ego, p rzy  ul K azim ierzo­
w skiej 45, bezdom nego B ernaida B ecra, 
z D rohobycza, na nocleg. L eer nie oka­
zał jednak w dzięczności sw em u dobro­
czyńcy , gdyż w yniósł się cichutko, z a ­
b raw szy  ze sobą „na pam iątkę" sreb rną  
łyżkę  > widelec.

(—) K radzież z wozu. Karolinie Pisz- 
kiew icz z W innik, skradziono w czoraj 
w uticy św . M arcina z wozu 10 białych 
koszul, w artości 2 milj. mk.

(—) S trza ły  do złodziei ogrodow ych. 
W czoraj okoto godz. 8 w ieczorem  z a ­
kradli sic jacyś złodzieje ao sadu SS 
Sakram en tek  po ow oce. Stróżka ogro­
dow a strze liła  z karabinu na postrach, 
a.e ztodziCi to  nie przeraziło , gdyż 
stróżkę  rozbroili, a karabin połam ali i 
w yrzucili przez parkan na ulicę. Mime- 
to  szkody żadnej nie w yrządzdi.

I—) N apad pijaka na kobietę. Jap 
R om anów , zam. p rzy  ul. Jabłonow skich 
42, napadł w czoraj po pijanemu na ul. 
Ł yczakow skiej Feśkę Luckicw icz i po­
bił ją R om anow a za to jwlicja zam knę­
ła w areszcie.

Z  M U  A J  17.

M arszałek  Seiniu R ata] w yjeżdża do 
K rynicy, gdzie spędzi cały  miesiąc.

Poseł francuski w W arszaw ie , p. Pa- 
nafieu pow rócił 1 objął urzędow anie.

2 £  6 W I A T A .
B. cesarzow a Ż yła opłakuje obecnie 

zgon sw ego  kuzyna 16-letniego hr. Ro 
be rta  de Conti, k tó ry  utonął podczas 
kąpieli w staw ie koło C olleira tto  (T y­
rol).

Zjazd m ienszew łków . W  Tyflisie o- 
tw a rto  w szechrosy jsk i Zjazd m ienszew i- 
ków . W  zjeżdzie b ierze udział 200 osób.

W ielkie pow odz e  w  Indjach. Z Kal- 
k u .lv  donoszą o n iebyw ałych  pow o­
dziach w Indjach południow ych, w lu­
dziach s tra ty  narazić  nieznane.

Cena cukru w sklepach miejskich w y­
nosi 42.000 itUc. za  kilogram . W  K rako­
wie cena cukru w ynosi ty lko 30.000 mk.

Po lityczny  w yrok  śm ierci w Moskwie. 
Z  M oskw y donoszą, iż N ajw yższy T iy - 
bunai skazał na śm ierć m ienszew ika 
B ogdanow a za udział w pow staniu anty 
sow ieckim  w Ja ro sław iu  w r. 1918.

Nauka na Jednorocznym  kursie han­
dlow ym  M ieczysław a Christofa* prof. 
Akademji handlow ej. W atow a 25, roz- 
jjocznie sie dnia 3. w rześnia b. r. o g. 8 
rano nabożeństw em  w kościele OO. Do­
rn mik a nów . 264

Szkoła Jo rdanow ska. L istopada 52, 
przyjm uje w p isy  do 3 k las gim nazjal­
nych i 4-rech kias szkoły pow szechnej.

5314

do gimnazjum Dr. Adeli Karp. - Fuchs.j- 
w ej, h las żensk. I.—VIII. i męsk. 1—III., 
oraz koedukacyjnej szkoły  pow szechnej 
odbędą sie w dniach 3G. i 31. bm. od 
10— 12 i 4—6. Fgzam ina w stępne i po­
p raw cze 4. w iześn ia . 5276-3

Z  t e a t r u .
k—o—

T E 3T R  W IELKI:
C zw artek  30 bm. „Judyta".
P iątek . 31 bm. „Judy ta".

TEATR v»Ał.Y:
C zw artek , 30 bm. „M usisz być moją".

P iątek , 31 bm. „M usisz być moją*, 
—o—

50% zniżki w tea trze  W ielkim . Dziś. 
tj. w6 czw artek  i ju tro  w piątek 50% 
zniżki na dw a ostatn ie p rzedstaw ien ia  
„ Ju d y ty " . W  piątek nieodw ołalnie żegna 
się 7- publicznością lw ow ska o. St. W y­
socka.
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D r a m a t  u  p o k o j u  h o t e i s w p  H r .  71.
W a lk a  d w ó c h  r y w a ie k  o  s e r c e  kapitana.

• e

ff*a.) Senzaciu dnia w e W łoszech jest 
ro zp raw a  nrzeciw  m arkizie D urazzo 

.zonie _ zntmcgo w łoskiego dyni oma ty. 
oskarżonej o limitowane m orderstw o. 
R ozpraw a znaitlzie się w kró tce  na w/o- 
kand/.ie sadu karnego . S praw a p rzed sta ­
wia sie nastętm jąeó:

Angielski ak to r Edwanris. baw iący  w 
czerw cu 1020 roku w hotelu Wascoits- 
Lits w  PeKingu. usły sza ł pew nej bezsen­
nej nocy i.nkiś
hałas i szam otanie sic w pokotu n r. 71,
położonym  o jedno piętro niżej od Po­
koju przezeń zajm ow ani go. Z ain trygo­
w any  tern co sic działo zw rócił w tam tą 
stro n o  a oczom jego przedstaw i! się na­
stępu jący  w idok .

Na podłodze pokoju skąd  pochodzi! 
hałas leżała jakaś kobieta, zaś d roga n ie­
w iasta  uderzała  leżach iakiinś długim 
przedroioteni. W  końcu ustaJo szam o ta­
nie i hałas, a napadnię ta  zdaje się popa­
dła w- bezw ładność'. N apadająca ubrana 
w ciem na suknie i kapelusz iw .ieta iakii 

redm iot zc szafy , pow róciła  do lezą­

cej schyliła  się nad nią, pozostaw iając 
w tej pozycji przez chw ilę, następnie po ­
w sta ła  znów, osuszy ła  recc . rozglądnę­
ła się niespokojnie pó pokoju., o tw arła  
drzw i i ulotniła się.

W  pokoju nr. 71 hotelu „WagOits- 
L its" rozegra! się ow ej nocy dram a;, 
k tó rego  epilogiem będzie obecnie p ro ­
ces przeciw  m arkizie D urazzo. — Jest 
ona oskarżona oto. iż k ry tyczne j nocy 

napadła lokato rkę tego pokoju 
M arję Cioci, 

pow aliła ią. a następnie, gdy ta strac iła  
p rzytom ność usiłow ała 

pozbaw ić ż y d a  przez o tw arc ie  żył.
Jak ustaliło śledztw o chodziło tu o 

akt zem sty auubasadorow ci D urazzo na 
jej ryw alce  yioci. k tó ra  p rzyby ła  do 
PekingLi, aby  pozyskać z pow rotem  k a ­
p itana kaw alerii P itri. sw ego  byłego ko­
chanka. k tó ry  w m iędzyczasie zapłonyr 
afektem  do m arkizy, ś led z tw o  jest u tru ­
dnione, albow iem  w trzy  dni po ow ym  
zamachu

kapitan Fifrl popełnił sam obójstw o.
Zeznania św iadków  są  nie jednolite. 
P rzy jaciele  m arkizy D nrazzó s tw ie rd za ­
ją iż b i la  szanująca sic m atka zaś jej. 
przeciw nicy posądzają ,ia o skłonność do 
histerii

Co do Marii Cioci, to św iadkow ie 
przedstaw iają  ,ia jako nieszczcśliw je ko­
chającą. uw iedziona przed la ty  przez 
kapitana Pi t r i  O bydw ie stroni- p o sta ra ­
ły się o najsław niejszych adw okatów .

Obetnie toczy się w prasie w łoskiej 
ożyw iona dyskusja, czy markizę P u- 
rą ta o  nżież-a.Yi o skarżyć  u usPow aua 
zbrodnń; zabójstw a, czy  icż o zranienie 
przeciw niczki na skutek oHrażliwec:„ 
zajścia; w ostatnim  bow iem  w ypadku 
sp raw a znalazłaby epilog p rzez  zw y ­
czajnym  sądem , w przeciw nym  razie 
p roces ro zeg ra łb y  się przed sądem  przy 
sięgłycli.

Żyw e kom entarze w y w a rł fakt. iż w 
m iędzyczasie m arkiza D orazzo w zięła 
rozw ód ze sw ym  mężem.

się następujące zaw ody; H ak o ah --0 5 t-  
m atk  4.0; R apid—Hertjią 4:3; A m ato­
rzy—Sport klub 1:1: Sim m efing— W . A. 
P. 1:0: Yienna— W acker 3:2.

C zechosłow acja: S pąrła  •*- Makkabi
(Beerno) 5 : i ;  DFC.—Ur.icn Żiżkov 4:2; 
S liv ia —Slóvan (W iedeń) 3:1; Yictoria 
Ż iżkoc—S oarta  K oszirzc 2:2: T cplitzer 
PC.—Pardubice 1:1.

W ęgry : i. k lasa: MTK—V a s js  1:0; 
l 'e rcn esv a ro si—Uipesti 2:0: .5 okręg—
Viv« 2:1; Zuglń — T drckves 2:0: .213“— 
Kiśpcsti 2:2; fi. k lasa: U n iw ersy te t— 
Ncmzeti 2:1: MAC.—Technika 5:0.

Jugosław ia: O radiańśki — b h . i a  14:0; 
HASK.—S parta  (Z agrzeb) 2:0.

Niemcy: F iihrt—H am burg 3:1: fio-
te idan i—H am bnrg 3:1.

Estończycy w Krakowie.. Unia 29. 
i 30. sierpnia estońska cbużWła Kalce 
z R ew ia rozegra z C racovia  dw a sp o t­
kania footbsłlow e.

Schneider w „Pogoni" era  definity­
wnie w reprezentacji Polski przeciw  Ru­
munii.

Klubowe zaw ody lekkoatletyczne L.
K. S. ..Leonia" Odbędą sic w niedzielę, tj. 
2 w rześnia o gndz. 9.30 rano na boisku 
Pohulanka.

Z  t o w i f e i  I I I .  T i f g f a  B s c t a d l t i c h .
UtTAlLIClAA SPR/.ŁDA Ż W YROBOW  
Iv T  OM OW YCH NA HI. TARGACH 

W SCHODNICH.
Dzięki życzliw em u s u n o u js k u  Mi­

n is te rs tw a  sk a rb u  żezwwlila G encralua 
D yrekcja .Monopolu ly tiitiiow cgo za rzą ­
dowi ia rg ó w  W sc h o d n ic h n a  kreow anie 

,n a  tó teaic  w ystaw ow ym  podczas trw a ­
nia lii. ia rg ó w  W schodnich pod w ta- 

•'snyin zarządem ! czasow ego sklepu ty tó - 
nio w ego, w kiorym  odbyw ać się. będzie 
bezpośrednia sprzedaż w yrobów  ty io- 
nkiu ,vch w j  iąc/.pie tylko dla kcnisuracn- 
low pod auzoren- specjalnie w tym  ce­
lą w yznaczonych organów  kontroli sk a r­
bowej Jatsó persona] pom ocniczy p tży  
sp iz td a ż y . użyci być m ają inwalidzi 
3voitmm. Ogó.ny km itynęent jaki T argom  
'przyznano jest tak  obfity! że s ta rczy  
m tw ą tp i,w c  przez cały  czas trw ania  
T a rg ó w  na ca łkow ite  jiokrycic m a to ­
wego zapolrzebow aftia w jak najszer­
szych io /.iii:arąrb .

Ccicrti utipówicdnicgo zaopatrzen ia  
T a.gów  w potrzebne w' tym  celu zap a­
sy , Gem D yrekcja  Monopolu Tytm i. 
z a rząd z ili j t ż  w ysy łkę  w szelkich pro­
dukow anych so rt tytoniow ych od naj­
tańszych  c.c na jw ybredniejszych  gatun­
ków' w o ituzym id i ilościach do urzędu 
sp rzedaży  w yrobów  ty ta n o w y c h  » t  
Lw ow ie. k liny  aż do ew en tual­
nego w yczerpan ia  całego kontyngentu  
w y d aw ał Ir.,rg*mi codziennie odpow ie­
dnie ż ap asr . ja k  w iadomo, w y ro b y  rzą ­
dow e są  W w s z m z ę d n c j  jakości i cie­
szą się jak a sw ię k sz y m  popytem w śród  
palaczy. >

Ceiarn uocgódntenia publiczności z a ­
kupów pom nożono w  (ym ró.ku Iktść o- 
kiensk sprzedażnych  w  kiosku ty ton io­
w ym  i ustaw iono drugi kiosk obok pa- 
uilorm  C entralnego.

Da la rze  hęda w ,ęc mogił zaopatrzyć  
się dostateczn ie  w w yroby tytoniow e, 
oba łapski b ea te m  sp rzedała  je w  ilości 
nieog:am czonej. Zakupienie zaś  pow aż­
niejszych zapasów  test tem bardzJei 
w skazane, że  spodziew sć słę należy  
dalszych i to  zu sezn ie iszyd i porłwyżek.

GRAW ITACJA KRESÓW  WSCHODN.
DO LW OW A.

Lw ów  skupia około siebie coraz, b a r­
dziej dr.uitainość pttKiukcęiną k ra jów  
W sdiodnicli. a jego siła a trakcy jna  po­
tęgow ana przez corocżOty przegląd w y- 
rw brczości polskiej ua T arg i W schodnie 
piotnidniuje coraz silniej na nasze k resy .

P rzed kilku dniami odw iedził Z arząd 
T argów  W seh. Jeden z w ybitnych dzia­
łaczy w ołyńskiego Riemiaństwa hr. J R. 
żaląc się. że p row gąuda  T. W . Uie za­
sila w odpowiedni sposób sąsiedniego 
W ołynia. W śród zism iaństw o tam tej­
szego w yłonił się sam orzutnie projekt 
u tządzenia n» T argach NVschsodn«ch w y­
staw y  hudowil bydża I ku ltu ry  rolni­
czej. P ro jek t ten » pow odu spóźnionej 
pory  i 'Sraka* m iejsca ńtć będzić ttióg! 
n ieste ty  p rzyb rać  reaLnycii kształtów ' na 
tegorocznych  T argach . Z iem iaństw * w o­
łyńskie interesujące kię sttecialńic w y­
staw ą  fłrodyfctów i m aszyn roiniczycb 
w ysy ła  na III T arg i W sch. w iększa g ru ­
pę sw oich przedstaw icieli. R azem  z nią 
przybędzie ziemianin irtmeatski p. Vi-

córnte de Y aogiraud. studitiiący iłozitwn 
kultury rolnej w Polsce

Larzud T argów  rozesła ł dó w szyst­
kich śeimlków kresow ych  zaproszenia i 
prośbę o dalsze kontynuow anie sam o­
rzutnie rozpoczętej p racy . Ten objaw 
tw órczej in icjatyw y i w spółpracy  spo­
łeczeństw a około rozbudow y i w zm oc­
nienia instytucji Targów godzien test 
specjalnego podkrtślfeftia.

NIEZWYKŁA SPRAW N OŚĆ KOLEI 
MAŁOPOLSKICH.

’l rm isport góimośiąskicb eksponatów  
um ieszczony w . 11 w agonach, z czego 
10 ■/. polskiego, a 1 /. niem ieckiego
Śląska, w ysłany  25. hm. w południc 
przez Zw iązek producentów  kopalnia­
nych i liutitkrzycli z Katowdc.^ l>ył już 

“27. hm. w południe na placu " 'ta rg ó w . 
Równocześnie o trzym ał Zarząd T argów  
telegraficzne zaw iadom ienie, ż.e ekspo­
n a ty  francuskie dr,rga m orską p rzy b y ­
ły  do G dańska, skąd odesłano ie !nż 
transportem  kolejow ym  ck> L w ow a. O- 
gółeńi dnia 27. nadleszlo na plac T a r­
gów' W sch. 20 w agonów  z eksponatam i.

Pośmiertna moska Hopoieono I.
DZIW NE LOSY CENNE I PA M JA Tkl H ISI ORYCZNEJ.

(f.) Z jednej z  w y staw  parysk ie j uli­
cy S zko ły  Medyyzee.l w idnieje za 
szkłem , gipsow a m aska, k tó rą  miał 
z.diąc dr. A ntoH y. lekarz  angteLslii, z 
tw a rz y  Napoleona I, za raz  po jeco  śm icr 
ci.
Pon iew aż dzłwitcrn w ydało  się n ięjeJ- 

nómu. że  tak  cetm a pam iątka p rze trw a ła  
do tychczas za w y staw ą  podrzędnego  
sklepu, p.-yldana ją badaniu znaw ców , 
k tó rzy  orzekli, ż t odlew  ma w każdym  
razie  ponad KW lat.

Dzieje tej maski są  w cale c iekaw e i 
tajem nicze: Po Śmierci dr. A rnofta, do ­
sta ła  sic ona w, ręce  jakiegoś ajenta ro-

Lstnle raywczosy „K ró la  fa s zy s tó w ".
(f) Mussotinl ma zostać księciem . T ak  

przynajm niej donkisły  telegram y. D yk­
ta to r W łoch, chcąc się przyzw yczaić  do 
przyszłej roli. zakupił w  oobltżrt Ryymu 
zam ek Sengallc i spiytóa w nhn w aka­
cie. C odziennie rano autem , k tórem  kle- 
ririn sani. tedzae ik> Rzymu, by  za ła tw ić  
sp ra w y  zw iązane z  rządem , zaś w ieczór 
w raca  w  ten sam sposób do domu.

A ciron ten — u ta ry  zatnek teuóal- 
pw —  n astręcza  ntcw ątplrw ie w iele rc- 
ftrksJi synow i km uala. obecnenm  „nie- 
«nron«w ancm u królowi* W?uch, a przy- 
arteoiu Jcscctn.

garnek ów  z łm doyy ła  znana rodzina

ksiąi.ąt Colónna, k tó rym  w y d arł ao  
osław iony A leksander VI. R orgia. O dtąd 
przechodził kolejno z  rąk  papieskich do 
rąk  w łaścicieli, aż icdeo z  Cobmńów 
sprzedał go papieżom, a ci pozbyli się 
go w ręce  p ryw atne . Zam ek należy  o- 
hecn.c do  rzędst zabytków , h is to ry c e  
nych. k tó re  M ussolini o tacza taka opie­
ką. żc Zam ierza n aw et w yw łaszczyć 
am basadę francuską z zajm ow anego 
p rzez  nią hfstorycznego pałacu.

Syn kow ala dobrze się opiekuje spu­
ścizną papieży i k siążąt — i zapew ne 
dobrze się w  niej czuje.

sy jskieeo. k tó ry  chciał ją sp rzedać  c a ­
row i A leksandrow i I. C ar um arł przed 
zaw arciem  um ow y, a m askę kupił pew ien 
Mokmdór. k tó ry  o su d N zy  w D etersbnr 
gu, zbierał różne curiosa /. zak resu  sz tu ­
ki, W  r. 1831 rtabyl ią od H olendra b a ­
w arsk i kapitan H artz i zdepononra? u 
rodaka nazw iskiem  P a m b e r j żarliw ego 
czciciela Napoleona. R am berg ofiarow ał 
odlew  N apoleonow i III. o trzym ując w 
zamian spo rą  kw otę p ienicżną i list ćzi<; 
k czynny,

N iew ytłum aczoną w prost rzeczą  jest, 
jakim sposobem  eeuuą ta pam iątka, n- 
t r w alająca ry sy  wielkiego K orsykanina

lała się z pałacu cesarsk iego  do skle­
piku antyk warzą, d o la ć  należy, żc iii- 

’ >i\vcy dotąd  sp iera ją  się zaw zięcie o 
to , czy  dr. A ruott istotnie w nocy z 5 na 
6 maja 1821 sporządzi! odlew  gipsow y 
z m artw ego c l ) teza najw iększego zc 
zn  ycięzców .

Hr&nfKa s p o rta ^ s .
n . K. S. (L W Ó W )-Ż . K. S. (SAMBOR) 

3:1 (3:0).
G ra by ła  naogól O tw artą z  niew ielka 

p rzew aga  D. K. S . B ram ki były  strzelone 
dw ić p fzcz  BHnda. a iC-dna p rzez  Siibera.

WYNIKI ZAGRANICZNE. 
W iedeń. W  p ierw sza niedzielo roz­

g ryw ek  o m istrzostw c W iednia odbyty

OGŁOSZENIA.

Nauka i wyniiowania

POSIADAM taki sposób, usuw ający 
w szelkie tm dności. że podejmę sic pod 
w szelką gw arancją  w yuczyć osobę 
s ta rsza , niem uzykalną już dó dni pa- 
parti. parę kaw ałków  grać  ua fo rtepia­
nie. inform acje: Z im orowicza (> drzw i 
3-   5311

SZKOŁA MUZYCZNA Sabiny  K asnarek 
przyjm uje w pisv cr.dzicnnie od 12—2 
i od 5 —7, Kurs koncertow y  (iortepian) 
prof. W iktor t.abnńsk i ______  J>2S5

EtjRTKPIAN do ćw iczenia. dv ic godzin 
dŁiónnrc. M iłkow skicgo 2. II p. u a fle - 
wo. Ł askaw e zgłoszenia miedzy 1̂ —2 
w południe._________________  281-3

KURSA MATURYCZNE GIMNAZJALNE.
Jedno i dw urocznc, ilość miejsc o- 
graniczona. S ta ran n y  dobór sił nau­
czycielskich. W pisy do 5. w rześnia. 
Prof. dr. Józef Gluziński. Szkoła ję ­
zyków  obcych, ,.Ecole R eio rm e" — 
Lwów, P ańska 14. 4813-20

W PISY  na rozpoczy nające się 3 w rz e ­
śnia a) jednoroczne k u rsy  handlow e 
dla mlodz-ieży; bl pó łroczne k u rsy  ban 
iliow* dla dorosłych przyjm ują Kon­
cesjonow ane przez  Minliderist. K ursy 
Iiandlow e ul. Ł yczakow ski 31. codzieu 
nić od 3— fj. W ym agane 11 lat i 3 kl. 
gtrnn. lub f» pow sz. 5144-8

KONCESJONOWANA Szkoła muzyki
Elżbiety Schmai. Sap iehy  69. przyK 
rniijc w pisy od 1. w rześnia od 2—4. 

_____________________  8274-2

W IECZORNE KURSA HANDLOW E 
rozpoczynają się z początkrem  w rześnia. 
B uchalteria, korespondencja rachunk* 
kupieckie, nauka o  handlu. Równie* 
stenografia polska i w obcych językach, 
pncz.ątki I dyktanda, pisanie na m aszy­
nie. kaligrafie, nauka obcych języków . 
WPISY' przyjm uje się codziennie od 
II —I : «d 5—9, D yr. P . RUTKOW SKI.

Zybłtkicw lcza 41. 266-3

I P o s a d y  i p rac a 1
BUCHALTER, kaw aler, korespondent 

polsko-niem iecki poszukuje oostady. 
Ł askaw e ągiaszertia do A dm tnistracy 
pod B ankow iec"._______________5307-2

ZDOLNY PO RTRECISTA , opera to r I
i legaty we r szuka posady. Ł ask rw e 
zgłoszenia: Szajna. Lwów . (iłeboku 1.

5319-7

PODRÓŻUJĄCEGO AGENTA branży
tow arów  spożyw czych  por suka-* 
przedsięb iorstw o Lirzm lysiow o-handl v 
tve na w schodnią M afopolsłtt Reflek- 
lanci. posiadający dżrntoietnl Woott*t 
w tych  sterach zechcą o ferty  wadesfać 
pod „O bro tny" do M trtestaO L , ’Stt, ,



Str- 8. „GAZETA PORANNA" Lwów, 31. sierpnia 1923. N r. 6 3 i5

BIURO NIEMCZY NOW SKILJ, Lwów
plac Akademicki o, um ieszcza kw ali­
fikowane sity nauczycielskie, Francu- 
sftę m uzykalną. bony. froeblasiki. Nicm 
ki. oficjalistów urzędników  gospeoar- 
czych, służbę w szystk ich  zaw odów .

5156-10

Z BUCHALTERJ! p rzygo tow an ie  eto 
w rześniow ego c tta rn h iu  w Akademii 
handlów ci. Ilość mie jsc ściśle ograui- 
niczona VYpłsy do 5. w rześn ia  w ECO- 
LE REFORM E, F ańska  14. 252-10

MASZYNISTĘ ru tynow anego  o b z n a jo  
mionego z ruchem  cegielni m aszyno­
we] pizyjmie firm a „P eze t"  S. A. 
Lw ów  A kadem icka 23. 262-3

'SA LO N  MÓD „R om ana", M ochnackiego 
10, poszukuje panny, uzdolnione.’ w 
m odniurstw ie. 5278-3

SA MODZIELNA korespondentka, steno- 
typ istka  polsko-niem iecka, obznajo- 
miona z m anipulacja b iurow ą i racliun 
kow ością poszukuje posady. Zgłosze­
nia pisem ne ao  Adm inistracji pod „6- 

i letnia p rak ty k a" . 528213

BU RO NIEMCZY N O W SK IFJ. L W Ó W  
,j>l a c  a k a d e m ic k i  3 poleca kw alifi­
kow ane sity  nauczycielskie, nauczy ­
cielkę z w yższa  m uzyka, uczy  w pższe 
k iasy , k sz ta łcona w P a ry żu . F ran cu s­
ka, początki m uzyki, Niemki, bnny . £ 
p ielęgniarki, froeblatiki, oficjalistów., 
urzędników  rolnych, lasów  ych, służbę 
w szystk ich  zaw odów . 5323-6

H o z m a i t s

KAl’1 fA I . t r  A z 500 milionami poszuki­
w any  do interesu m anufakturow ego 
na i)ryu,..yp.\lue| ulicy. Zgłoszenia 
LwówZófkrylłfti pocztow a 41. 5316

lub sk ra ­
wy dane ze 
a miauowi- 
ięczinienta.

UNII, WAZMAM Y zgubione 
dziur.e 'w tórniki Kolejowe 
stacji kolejow ej w Sokalu, 
cie: Nr. 185.54] W agon 
W aga l-t8 mg., nadany na a d re s ' Zam 
ko wy Z akład p rzem ysłow y . C ieszyn. 
B obrów k: nadaw cy : A. Ei.nerl, —
Nr. 191532. W agon ow sa. W aga 135 
mg., nadany  na ad res : 6. pułk s trze l­
ców , Ż ółkiew ; nad aw cy : A. T aubc. — 
Nr. 110204. W agon ow sa. 'Waga 14250 
ing.. nadany  na ad res : R ejonow y Za­
k ład G ospodarczy . R ów ny: nadaw cy : 
1 E im trl. 5321

SPÓLNIKA z w iększym  kapitałem  or^yj, 
mie W ytw órn ia  ; eekolsdy i cnkyó# 
deserow ych . N. Justa W ązka 8 
nu Ł yczakow skiej). Zgłoszenia '(* -fe  
przedpołudniem  5317-!

r

Małżeństwa

DAM DOBROBYT i p raw dziw ą miłość 
pannie pięknej, m łodej, dobrego cha­
rak teru , k tó ra  odda mi sw ą  rękę. Po­
siadam  duży m ajątek, studja, stanow i­
sko. O dpow iedź z  podaniem  adresu  i 
fotografii, k tórą natychm iast zw rócę, 
A dm inistracja „G azety  P orannej"  „Zy­
cie". • - 5299-3

Biuro dzienników i ogłoszeń
M E S  THE!. F B iW I M K O

R  U  C  H “  S. Ł
L w ó w ,  I L i I i ń ^ L l e g A  1.

przyTnuie Abonament na wszelkie pisma krajowe i agra­
rne ne — Hurtówn^ dostawa lisni. —  Vv i elki wybór 
żurnaii i ru . d. —  JVSatc jaty pi etnne i przypory szkolne.

323SSW

F irn ia  prutoi o l »w a u »t *  k iu w  a i i  i*

G U S T A W  F fllE O S flA 1®  X
D o s ^ a n t B c a  w ę g l a  i fr 9 ’t c u

M ie s z k a n ia ,  lo k a l e ,  s k l ^ a y

DYREKTOR BANKU, poszukuje m iesz­
kania z 4 -  5 pokoi, w zględnie dzie rża­
w y  dom ku (willi) w  mieście lub na 
peryferii poza stację  e lek tryczną. Ku­
pno nie w ykluczono. Zgłoszenia To! 
ski Bank handlow o—p rzem ysłow y  L e ­
gionów  1. 5312-3

POSZUKUJĘ STUDENTA z prow incji 
na m ieszkanie z u trzym an iem  za p ro ­
w ian ty . P ias tów  12, I. p ię tro , ganek na 

p raw o . 5318

POSZUKUJE pokoju kaw alersk iego  z 
osobnem  w ejściem . C zynsz obojętny. 
Zgłoszenia do Adm. pod J. L. 215

f ZAMIENIĘ czteropokojow e m ieszkanie z 
kom fortem  w śródm ieściu K rakow a na 
podobne w e L w ow ie. W iadom ość ul. 
św . M ikołaja l l a  d rzw i 6. 5273-2

ZAMIENIĘ za  doołatą -om ieszkanie  
3- pokojow e, kuchnia, pokój służbow y, 
2 przedpokoje pełny kom fort, śródm ie­
ście, na 5 pokoje. W iadom ość Bank 
C entralny , Kościuszki. 5286-2

O d d a l a ł  d r z e w a

Kupno, sprzedaż, zamiana S p ó l f  B f c t p a  B y t o w z a
FORTEPIAN k tó t t i  lub Pianino kupię 1 

zaraz. HANAK, P ańska  21. 5310-3 J

W ILLE jeanop ią trow a. m urow aną w 
B rzuchow icach  o jedenastu  ubikacjach 
w olnych, pół m orgiem  ogrodu, sp rze ­
dam  lub zam ienię za  realność w e 
L w ow ie. A gencja, L w ów . C horążczy- 
zna 27. 5308-3

W  JE L W O W I E ,  u l .  & < m »t< »r s k n  O  9* ; 

poleca tiiezwykla interasujgej i tania k s iU /I ;

M OTOR ssąco -gazow y  35 H P o raz  j 
M OTOR ropny 20 MP m ało używ ane.

Piotr Deneit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan­
tyda) . . . . . . . .  8000 Mp

i. Zbierzchowski: Żongler, rzeczy wesołe i smutne ,
(poezje) . . . . . .  . 6300 „

Nenio: Rzeczy wesołe, (poezje) . . . .  JOOO .

sprzeda natychm iast ze składu Riesel, i 
Schieber i F ried łander Lw ów , B rajc- 1 
row ska 11A. 5301-3

JADALNIA WIEDEŃSKA, sypialnie ja­
sionow e, Pokoje m ęskie. Kluby. Stoiiki 
do klubów  i inne m eble o p ierw szo- 
rzędnem  w ykoćraenu i poleca „ARS", 

boiei K rakow ski. 5302-2

Do nabycia w biurach firmy przy 
uL Senatorskiej f: 6.

Wysyłka książtk tylko za poprzedniem nadesłaniem
należy taści.

Spec]*!.sta chorób skó o j o . i  i  *esieiy izryęt-

i ir . I& śfea ł- b a !p a  i ir..
Lwów, 8y!t»tas\a 17, oni. od t# — 3 n J *

DO MLOCARS
Baitańsza slla popędow a to ropne m oto­
ry  przew oźne F eikun" od 6 !o 30 HP. 
Ofert”  św iadectw a, dogodne spłaty 0- 
m  v i s' cem ent, m aszyny młyńskie 

,.PS*3t". Lw ów  B atorego 4
4941 20

Cenicu; awrtlai.clzki pierw szorzędnej j i-  
t c H  tvfko E^onowo, d ostaw a r a  v ft- 
<i»la',tova -  , . l ' I L O T “ ,  L M O W  
«  v ; r . ;o  i i  t - x c o  -4- 4 7 0 8

a r .  s t f ó a s  M $ . i 1
b. sekundarjjigz szpitala p wbz n. i 'vfiw 
Słowackiego 4, naprzeć w gicwu,; x n r ’*'r 
Leczenie plam, brodawek, włosj ■■ *W>-
izą i lam pą kwarcową. ł

Sk ład  NUT, R oiuanow lcza U  (boc/Na 
pl. A kadem ickiego) poleca -'swój boga to 
zaopatrzony  m agazyn. Ulgi w spiaicch. 
w ysy łka  na prow incję. 251-

' p o  ceatcb - fabrycznych sprzedaje w 
'k a ' ‘ Ifości żarów ki oszczędnościow y
* a i p6P.vat.ow e jasne I B ise m -

r-o-r ‘ tyag  m ateria ty  eiektrotech. 
d ipANkrćJ’. urządzeń e lek trycznych  p 
r  r e n  i naM Ż ow S^ fii.

%
r

F. S. Do nabycia bilety imienne na uroczystość p; warcia „T rgójs 
Wschodnich”, oraz s;a{e bilety. ,577  m

M M I f ( i  m
hi

skłfldn.ca elektro techniczna L w ów , Sien­
kiew icza 2. obok Hotelu G oerge‘a.

UWAGA NA ADRES. 239-4

polsko-nłeniiecka o raz  ru tynow any Po­
mocnik b iurow y obeznany doktaduic z 
pracam i biurow eini. poszukiwany' ita- 
tychm iast za  dobrem  w ynagrodzeniem . 
Zgłoszenia p izyim uie codziennie od i u 
do 11 S yndykat Rolniczy S. A.. [.w j\v  
pl. M ariacki iO. 5290-2

P':rIalii-foprF binyj Transni si Pa­
sy, Gazę po niskich c nach ze składu po­
leca r .P iL O Y ‘% Lw 6 w ,  B sSO i'£S ;0  4.

5 OJ

tte  L * ł « w i > ,  u l .  L f O i i a  4 9 — T e ł « t  l i - i i
z .jtro n n d z ila  dl:t ^ z au o w n y d i Oubi®rfÓ ł.

o p a ł o w e g o
i d o s‘arcza ze sw eg s Ja. u na D worcu C' •eintowDckitn; Tor V.: 
Su he dw ijeinia drzewo bukowe rę a is po renie M p, 853DJ0 za 1 tonę 
wiaz z dostawą przed dom w ci"gu 24 ccdzln c«I tłrwl i za/rówienia 

do naj dechstyih dziel ,c m iasta. 0320-2

*  Csa r  ES@g3ucki@i iCobl@3y, |
^  L w ó w ,  P t 5 1 *  M i k o ^ s r h n

Z *  P Ł H S 2 C I S  i : : :
| |  D O  6 9 0 . 0 0 0  —  p ó ^ l  Z r  D ^ s  S t E f C Z S f .  ^

n n n n H n n u n n u n n n n n n n n n n u n n n n n

P o w a ż n y ,  dobrze  uslosuukow an-' 
odd iw na istnleiący w W ar. zatGe L iom  
r i S i t d ó u y  z  obszernym  n o ’»'ccze- 
311 m okalcm  i k adem  prz ' D w otc • 
G ów nym , p rag n  ę cGer.i rozszer, er.ia 

działalności
nawiązrć wspóine interesa 
z krajowymi przemys’owca«.Ti!
ew entua! ic d rogą przedstaw icielstw a, 
ko sygnac i lub w y!ą:znei tp rz e  afy. 
O dpow ie nl apitas i g ' arancje do 
dys ozyc.i. Ofer y sub : „ W'. '.'.P.-Kwfi" 
do B ura  Cgłoezeń Rud If  Kesse, W r- 
s. a ć a . M aiszalaow ska 124. 2  5 2

KWASOŴGLOWYCH
JCĄInlKl

Z A K Ł  P R Z .

M m  SZ6 KFEH S. S.
B i r Is  - ,  l i l i a  W a rs z a w a -

t i o  o  f r z r m n j a W i  w  a p t e k a c h  
j d r o s 'u o r j » e l > .  1 000

1

Poszukuje się Inżyniera m aszynow ego
rutynow anego , zdolnego do sam odzie l­
nego technicznego i adm inistracyjnego 
k ierow nictw a od lew am i i fabryki ma­
szyn w w iększem  mieście M ałopolski 
W schodniej, Również zostanie przyjęty  

i do tej sam ej fabryki zdolny, sam odziel­
n y  kierow nik m aszynow ej stolarni, o t-  
zuajoiniony z m ontow aniem  wszelkich 
m aszyn stolarskich. Zgłoszenia tyikc pi­
sem ne z odpisami św iadectw  cu ricukm  
v itae  i podaniem  w arunków  w y n ag ro ­
dzenia poci ad resem : P inkas G ew iirz dla 
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